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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmuje wr Lwowie 
*edyele I wyłącznie:

F u r o  A d m in l» tra c J ii ,D * ie iin S lt_ i  P o l ik le ^  
ł o ” . F l a e  B s r j s o W  1. 9  t  7  w d o m u  
p a n n  K i i e l k t .

We Wiednia: vp. Swuranstein ot VogIer, (Olu sffk ^  
M. i-akes, H. Sehslek, A. Oppelik, Jłldolf Meaó 
ł J. Danneber. » B. linie irsnkfnre!* 
Haessniteis etVogler i O U z  tubs; w di lburf ̂  : 
Karol; et Liobscann; w Pary#*: C. Adsss, 58. rs* 
do F o u r .

O k lo ip e ó l l  p r s y j a n j e  *'*? s * ,;p i» rą
«ier*t,v dro b u y m  a ra k ie m  (p*t-.tj,

F ra w & tn a  Ł fre e p o n d e io j*  i n o k ro lo © *  1 *  oL od m i m :  
:Vroi Sto o g ło sz e n ia  l ’ l« « n f e  od  " J 1* *■

1 iSifcpJ1 p? 1 -*<• 9’i
Reklamy w r&arytfe Radeełaae 20 tL et wmrszs

" O
mana ■

9

5*
ti»*W
Pd
CD

«c*>
CCS
a

«e
Ce

5>

Grios polskiego posła o po wszecłmem | i despotyzm. Zajścia na kongresie zurychskim
głosowaniu.

LWÓW 26. sierpnia.
Snepra Wiener Tagblatt urządził Bzereg in- 

terwiewów z posłami do rady państwa, aby wy­
sondow ać ich opinję w sprawie powszechnego 
głosowania.

W  numerze z d. 25. bm. podało wspomni* 
ne pismo sprawozdanie i  interwiewu z hr. Leo- 
nntn P i n i A B k i Od.

H r. Piniński, czytamy, profesor prawa rzym ­
skiego na uniwersytecie lwowskim, zajmuje bar 
dzo wybitne stanowisko w Kole polakiem. Jego 
exterieur znane jest wiedeńskiej publiczności i 
charakterystycznego portretn, który w r. z. wy­
stawił Poch piski w Ktinstlerhausie, postać nie­
zbyt wysoka, smukła, rysy tw arzy -stre, niemal 
surowe, wąs jasny, krótki, spiczasty.

Prośbie mojej — opowiada dalej autor arty- 
; kułu  — uczynił hr. Piniński z całą skwapliwo- 
■ ścią. zadość: można

„Kwestję powszechnego gło.807 ftBIHfcoro i .  
roztrząsać z dwojakiego stanowiska. J*

każą wnosić, że osobista wolność indywiduum 
zostałaby zniszczona równocześnie z chwilą ob­
jęcia władzy przez demokrację socjalną. 
cinną igraszką jest poPcyjna władza ^owo y- 

j tn .go państwa, wobec tej władzy pohoyju° Ji 
| którą uzurpuje sobie przyszłośoiowo P 8 wo K0' 
i cjalistyczne. . • , .
|  Ludność austrjacka, t»k ,BB“ ® *P ’ . nie ^°.j* 
l rżała jeszcze cywilizacyjni® k j iu  F^awa

i S Ę S S ftó ® -  »“,<«. W hS
'■ się przewrotnymi środkami fcgitaeyjnomi -  po- -------------  . .

dobnie, jak wo Francji usunęłyby się zupełnie będą też odbierać w kładki i mogą takowe przyj- 
z życia polityozne8° ' j mowaó choćby ratami, gdyby komu trudno było

P«,ni®waż zaś w wykluczeniu rob uników od j od razu złożyć całą w kładkę 50 ct., żeby i kt 
ustawodawczej władzy leży pod względem for-
malnyni ppwna niesłuszność, więc też tem gorli­
wiej powinien parlam ent starać się c opiekę nad 
ich interesami, o polepszenie ich doli z równo- 
czesnem salwowaniem produkcji prywatnej. Na 
pochwałę austrjackiego parlamentu podnieść na 
leży, iż pod względem socjalno-poi tycznym  już

r ______ :___z TiA.wninnn w nim /fłla lrlon nweor

Następnie zajmowano się urządzeniem wiecu 
w Jarósławiu i postanowiono: Odbyć wiec w 
Jarosław iu do dnia 17 września — wedle tego, 
na ty  z tych dni zgoo ią się członkowie stron­
nictw vv* tym powi&eie. Na wiecu będą m ow y: 
a) o wyborach., b) o reformie gminnej, c) o 
stronnictwie cbłopskiem. O alize mowy oznaczone 
zostiną po porozumieniu Bię a członkami stron­
nictw a v/. Jarosławskiem. Dalej postanowiono w 
każdym powiecie, ra ile można, " każdej gminie 
ustanowić delegatów „Związku stronnictwa chłop­
skiego", którzy ogłaszających się do związkn 
zarządowi polecać będą, aby ludzie innych prze­
konań nie wcisnęli się do związku. Delegaci

Z r a ąk t„ ;ft^ ak r a b r a h 0a; e na P®*8̂  obecnie więcej Uczyniono w nim dla klas pracu- się trak tu je jako abstrakcję,   . . ? narlamenoie franenskin,. ktń. s
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wie zasad prawnych nie pod°bna oponować prze- 
'‘iw powszechnemu g ło so w an iu , h akt, że na k a ­
żdym obywatelu, ohoćby nawet zgoła niezamo­
żnym, ciężą podatki pośrednie i podatek krwi, 
jest argumentem, którym  trudno walczyć. J e ­
śli jednak  uwzględni się narodowe i inne polity- 
csne stosunki naszej monarchji, to sprawa p rzed­
stawi się nieco odmiennie.

Polityczne prawo wyborcze i parlam entary­
zmu nie stanowią jeszcze same w sobie celu. Są 
one jedynie środkami, służąćemi do tego, by 
ustawodawcza władza czyniła zadość potrzebom 
wszystkich warstw ludności. Sprawiedliwa orga­
nizacja wyborcza może jednak w tym  duchu 
właśnie stworzyć parlam ent niezdolny do pro- 
dukoji ustawodawczej. A specjalnie w Austrji 
należałoby obawia* 0 to, w wielkich bowiem 
państwach powszechno prawo wyborcze jest o 
wiele niebezpieczniejszem niż w małyob, ponie­
waż w miarę rozmiarów państwa większe także 
wchodzą w interesa. Z wielkich pań ty , które 
wprowadziły u siebie powszechne głosowanie, 
najlepiej jeszcze Niemcy na tem wyszły, ale i 
tam obawiać się należy, iż po pewnym czasie, 
skrajne żywioły różnych frakcyj uzyskają prze-

ustrji do faktu  tego przyszłoby jet cae 
łatwiej, tu  bowiem w alka narodowościowa ra- 
mwa niech, me wcisnęłaby swe trzy gre ze 

P s r tjs  ni®1 .iecko liberalna doznałaby, mojem zda- 
ńiem prze powszechne głosow ani* naj lotkl. rszej 
porażki, konrarwatyści natomiast nayskaliby na 
razie znaczną większość. Lecz konserwatyści nie 

gą Mb n i  lep tej nadziei, gdy bowiem rad y ­
kalna agitacja coraz głębiej wniKać p czm 
najniższe warstwy ludności, wówczas oczywi 
i ans partji radykalnej wzrosną ogromnie. 
W  Austrji większość radykalna utw orzyłaby się 
może znacznie rychlej, niżli nawet w Niemczech. 
Polityczne przekonania w niskich warstwach 
ludności, są poprostu wypływem temperamentu. 
Spokojniejsi i oględniejsi Niemcy północni skła- 
aiają się silniej ku  konserwatyzmowi, namiętni 
Słowianie i austrjaccy Niemcy południowi go­
towi są hołdować raczej kierunkom radykalnym . 
Z  słowiańskich szczepów Czesi i Kroaci w ybra­
liby -obie zaraz radykalnych przedstawicieli, a 
ów kierunek ogarnąłby zwolna i innych Słowr -u. 
Najdłużej zasadom radykaliam u opierałyby się 
kraje alpejskie.

Że zaś parlam ent o dążnościach radyka
* nyoh byłby w Austrji niezdolnym do czynności 

ustawodawczej, o tem ani na chwilę nie wątpię.
1 Coraz gwałtowniej m usiałyby wówczas połączone 

prądy rądy  talna torować drogę do socjahsty-
• oanaj organizacji państwowej. Przyszłościowe 

pańi wo uosjplistyozne, które byłoby tyran ią ,
A spr iwowawą irzez chwilowych nlnbieńcow ludn 

pozostwie mojem zdaniem, utopią. T ak ie państw 
'X&. “  ........

jąoych, niż w parlamencie francuskim, który 
tworzy się z powszechnego prawa głosowania.

Jak i obrót weźmie ruch wyborczy, trudno 
prsewidzi:ć. Ż j powszechne prawo wyborcze n 
prędko będzie mogło wprowadsonem być w Au- 
ttr to rzecz pewna. Może być, iż zostaną urzą­
dzone izby robotnicze, ale one są koncesjią, k tó­
rej nawet nie akceptuje ogół robotniczy.

Gdyby izby robotnicze w istocio miały 
przyjść do skutku, to —  ja k  podniosłem ju t  
w komisji — traebaby się naprzód przekonać, 
czy ta organizacja okaże się żywotną, a dopiero 
później wziąó pod rozwagę, czy z temi izbami 
u-a łączyć się polityczne prawo wyborcze."

T ak  opiewa dosłowny przekład relacji 
Tagllatttt, z odbytego z hr. Pmińskim interwiewu 
Jakkolw iek głos szanownego posła jest jego gło­
sem osobistym, niemniej jednak oponentów on 
nia znajdzie wielu. Co do nas, na zapatrywania, 
wyrażone przez posła Pinińskiego — z pewnemi 

drobnemi zastrzeżeniami — i my się godzimy; 
do tej sprawy zresztą niejedna zdarzy się spo­
sobność, powrócić.

Ze stronnictwa chłopskiego.
Zarząd „Związku stronnictwa chłopskiego’' 

l odbył posiedzenie 13. sierpnia br. pod przewo- 
I duictwem posła Stanisława Potoczka. Po zała­

twieniu spraw bieżących, toczyły się m. tem po­
siedzeniu — jak  donosi Wieniec •— „dłuższe 
» gruntowne obrady", w jaki sposób zarząd ma 
wykonaó uchwałę walnego zebrania w Nowym 
Sączu, mooą której polecono n ,, aby  .sp ra w , 
wszystkich wyborów wziął w .woje 
im właściwy kierunek". Po przemówieniach, 

których uczestniczyli wszyscy obecni człon-w
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■kąsany, jeden z nąj-

5

[Ciąg dalssy.)
, . ł x x i :

Nastał tydzień m
atraszniejszych przeleciały t : d
Paryżem , w długim toku d n e )« ^  J

Na b»mym początku togd_tygodnia zginął 
Arnoldo Marzetti, tak, jak  jemu k« .»no. StKnął 
mężnie na wałach Paryża, ąo ^  ^
chorągiew błękitną naznaczoną ] ą em i
d w o S  młotamł, w krzyż uł aonemi. Z reB. t % 
He miał przy sobie oręża. Dokoła 8 , ,
W°i!i v  ikEset mężów i młodzieńców, abraHy ck 
k a r a b i n f a r t u c h y ,  uzbrojonych w od.ylcow 
bojowy w ^iojoden z nich poznał był ogie 
byli zarówSofc8ie wolny z Prusakiem , a wszyący 

- -■ zarówno nieporównani 1

kowie żarsądu, uchwalono na wniosek p. Jana 
Poioczks •

„Z irząd  Btronmctwa chłopskiego, powołując 
się na swój statut, upoważniający Związek do 
wpływania na wszystkie wybory, tudzież powo- : 
łując się na uchwałę walnego zebrania w No- [ 
wym Sączu ż dnia 3. lipca br. upoważniającą 
zarsąd do objęcia kierownictwa wyborów z ku- 
ryj włościańskich, uchwala wydaó jako k o m i ­
t e t  k r a j o w y  w ł o ś c i a ń s k i  odezwę do wszy­
stkich rłeścian, ameby jnż istniejące komitety 
wyboroze powiatowe włościańskie z  nim się po- 
łącayły i porozumiały, a tam, gdzie takich ko ­
mitetów wyb. pow. włościańskich nie ma, aby 
takowe zawiązano — i w wsaystkioh .praw ach 
wyborczych z zarządem Związku się porozumie­
wano. Z sreąd  Związku stronnictwa chłopskiego 
może w tym celu, jako „krajowy komitet wybor­
czy włościański" wedle potrzeby utupełnić się 
przez przybranie ludzi dobrej woli, lub delega­
tów komitetów pow. włościańskich."

? di ? eDZ  i u i kie ♦ meglL przed strzałami,ty ko myślel: o tem, sk ądby mogli straelaó naj­
celniej. btftli tedy wyprostowani na w ałach i 
nie marnowali amunicji. Brali nieprzyjaciela na 
cel i gęBto kładli trupa, tak, że próżne półkole 
utworzyło się około tej odsłoniętej roty. Zdawało 
się już, że nikt nie będzie miał odwagi natrzeć 
na farmazonó-/. Nic nagabywani przez mechjię. 
sami nie strzelali i oparci o swoje karabiny 
słuchali odgłosów bitwy, toczącej się dokoła 
miastu, w ró .nych, rozrzuconych mie cacb, 
w których piechota szturmowała wały mijjskii 
zdobywszy już szańce, wysypane poprzej. w a­
łami, z rozkazu Dąbrowskieg >. H uk nieustanny 
dział panował nad pu»aniną karabinową i nad 
grzechotaniem mitraliez, a wielkie obłoki, białe, 
oświecone majowem słońcem, oznaczały miejsca, 
gdzie wojsko stało, walcząc.

Dotąd było tylko kilka trupów i kilku 
rannych pośród roty farmazonów. Ale s a m ­
cze zaczęły teraz padać z rzadka na ich sta­
nowisko, a polem padały coraz czę£ eiej; ietnyni 
deseczem. Artylerja wersalska zajęła stanowi- 
feilL ^“apieczne, a oficerowie skierowali cg f ń

z najuboższych nie odstręczał się od związki 
stronnictw chłopskich, zwłaszcza w tak ciężkich ! 
czasach, wobec powszechnej w kraju klęski.

Szk ice z G alicji.
f a n  A. M arkgrafskij, znany z procesu Hen- 

digera oficer żandarmerji rosyjskiej, chwycił za 
pióro i oprócz sławy jednego z lepszych szpi 
gów moskiewskich, chce widocznie zasłynąć, 
jako literat czysto w stylu rosyjsko politycznym. 
Umieścił on w Warszawskim Dniewniku artyku  
pierwszy z szeregu, poprzedzony wstępem ofi 
redakcji, który tutaj uważamy za obowiązek p< 
dać w streszczeniu.

„Dzięki obecnemu kierunikowi polityki 
auatijackiej — czytamy we wstępie — Galicja 
zdobyła sobie ? oczach polskiej inteligencji 
s.czególnm ważne polityczne stanowisko, głównie 
dlatego, że tam  prowadzoną jest bez przeszkody 
hazardowa gra w tak zwaną „wysoką politykę'*, 
rozpoczęta przez Polaków po upadku systemu 
Metterni cha. Bea wątpienia, że grę tę z najży- 
wszem zajęciem śledzą nietylko galicyjscy Po­
lacy, lecz i inni a po za granic Galicji i dlatego 
też wszystko, co się dzisjo w politycznych ogni­
skach t^go kraju, w szczególności zaś w Krako- 
kowie i we Lwowie, znajduje oddźwięk w in­
nych prowincjach, 
i ma wpływ na ich polityczno i społeczne życie

Galicja j?dnak  nietylko pod tym względem 
budzi interes w społeczeństwie rosyjskiem. Kraj 
ten jest teatrem wojay uporczywej dwóch sło­
wiańskich narodów, wojny, w której słabszą 
stroną jest najbliższa nam pod względem języka 
i wiary (?) Ldność eserwono-ruska. Przebieg 
tej walki nerodu ruskiego przeciw gniotącemu 
go panowaniu łacińsko [.ols oma obfituje w tak  
w ż n e  i interesujące epizody, ic  zbywać je mil­
czeniem byłoby rzeczą wprost nie do przeba­
czenia. Dlatego też uważamy aa stosowne i ko­
rzystne, od czasu do cza«u poznajamiać czytelni­
ków naszych z główne mi przejawami polity- 
canago; i ■pgioc.nego życia narodów, zamieszku-
-ą0u w A 1Q pi L --wioh szkicówi obrazków. Bogaty materjnł, J t ó r e g o  i o a  - o r
prasa polska i r&ska, dopełniać będziemy opo­
wiadaniami neocznych świąd^ów, często zwidsa- 
jącycn Galicję, i osobistemi j Bpostrzeżeniami, ze- 
branemi w czasie nisjednokiotnyoh podróży po

wie wychowania dzieci. Krakowska in f iigencja 
nie zaniechała skorzystać ze swego „p łku"  dis* 
urządzania widowisk, przypominających te poli­
tyczne demonstracjo, w które tak  obfituje gali­
cyjsko-polskie życie w ostatnich czasach. Zapro­
jektowano urządzić w parku Jordana wielki fe­
styn na ko-zyść Towarzystwa im. Tadeusza Ko­
ściuszki z nadzwyczaj urozmaiconym progrs. 
mem, którego najciekawszą częścią była „Bitwa 
pod Racławicami", wykonana, jako reazaj m a­
newru przez „pułk daieci krakowskich". Trzeba 
Uodrć, że bitwa ta z jej bohaterem Kościuszką 
ma wielkie znaczenie w polskim eposie i czczoną 
jest w najrozmaitszy sposób: opiewaną jest 
w pieśniach i wierszach, malowaną na płótnie, 
graną na scenie itd. Brakowało tylko feeryczne­
go przedstawienia tej bitwy w większych roz­
miarach — znakomitej sposobności dostarczył do 
tego „pułk dzieci krakowskich" w kolebce tego 
pułku, w parku Jordana. Dlaczego knlt R acła­
wic jes t tak  wielkim, trudno lebie wytłómaozyó. 
Bitwa racław icka, tendencyjnie opisana przez hi­
storyków polskich, skłonnych w ogóle do wyno­
szenia za wysoko polskiej sławy, jeszcze więcej 
tendencyjnie opiewana prze* poetów i dram atur- 

! gów i malowana przez m alarzy, w rzeczywisto­
ści cia miała tego znaczenia, które jej przypi­
sują Polacy, ani pod względem strategicznym, 
ani pod politycznym. Czterotysięczny oddział je 
nerała Tormasowa 4 kwietnia 1794 r. stoczył 
poiyćzkę z równoliczebnym oddziałem Kościu­
szki. Środkowa kolumna rosyjska by ła odpartą 
i postradała kilka armat, za to prawe skrzydło 
rosyjskie odparło atak Polaków i rozprószyło 
polską kawalerję. Kiedy Kościuszko chciał wzno­
wić walkę, Tormasow oczekując posiłków, cofnął 
się, ale i Kościuszko tej nocy odstąpił wskutek 
wielkich strat i nieporządku, jak i panował w je ­
go oddriale. T ak  opisują bitwę niemieccy histo­
rycy, którzy nie mieliby powodu ukryw ać rosyj­
skich niepowodzeń, gdyby one w rzeczywistości 
istniały.

W racam y jednak  do festynu. Przygotowa­
nia robiono na wielką bkalę. Udział w bitwie

podawać mu historyczne przykłady tendencyjnie 
przekręcone?

Fałszyw e wychowanie młodzieży, już od ico- 
lebki niemal przyuczanej do gry t. politykę, za ­
czyna przynosić owoee. Pro esy sądowe w osta­
tnich czasach mogą dać ścisłą charakterystykę 
uczącej się młodzieży w Galicji i określić jej 
dążności. O tem jednak pomówimy innym r&z^m.

Bitwa racław icka ma być wymalowaną na 
wystawie krajowej we Lwowie. Co spodziewają 
zię osiągnąć polscy pseudo pairjoci ? Płód pol­
skiej fantazji będzie pokaz, .any  na równi i wy­
robami polskiego przem; słr !c

Na tem kończy się szkic pierwszy, a od 
uwag — co do tego — wolimy się sami po­
wstrzymać, pozostawiając io naszym czytelnikom, 
którzy rzecz całą tak  osądzą, jak ona na to za­
sługuje. _______________
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Z N a d w ó r n y  uisze nasz korespondent pod d. J’ 1 
25. sierpnia. W pierwszej mojej korespondencji, donoszą- C3 
oej o wybuchu cholery w naszym powiecie nad granicą „  
węgierską, z powodu budującej się ko^i, zwróciłem S l  
uwagę na nader groźne niebezpieczeństwo dla całego 
kraju. PrzypuLiezema moje — niestety — sprawdziły 
się zupełnie.

W początkach sierpnia zaszły wypadk między 
robotnikami tylko sporadyozn* w trzech miejscowo 
ściach, — obecnie epidemja się już rozszerzyła ~ zdłnż 
budującej się linji kolejowej, od granicy węgierskiej 
posuwając się z jednej strony ku Stanisławowi i za­
graża obecnie Nadwórnie, a z drugiej strony wzdłuż 
gościńca delatyńsko kołomyjskiego i zagraża Kołomyi 
Ale nie na \em koniec. Z okolic, dotkniętych epidemją, 
w ostatnich 10 dniach przynajmniej półtora tysiąca 
robotników, Mazurów i Włochów, porzuciło roboty i 
rozeszli się pc różnych stronach kraju i ci, którzy 
byli dotknięci zarazą, zaniosą ją w różne części kraju. 
Tych następstw teraz nie mielibyśmy, gdyby zaraz 
po skonstatowaniu między robotnikami cholery, budo­
wę kolei na razie przerwano, wszystkich robotników 
poddano 5 dniowej obserwacji, słabych zatrzymano 
w szpitalach, a, zdrowych rozpuszczono i cała sprawa

a  X-*• ifi >*■<
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- . - V -  - , LJ = b[ 8ło około 300 starszych dzieci 'Część ich byl i i  ^  koSztowała kilkase* zł. .‘ a kraj cały ochroniłaby ^
zaludniony eh przez Polaków j ub ianą w polskie m undury i uzbrojona w kara- j J  ^  - - i

i*. - 1 - V • m it ■ «to — t w t-r tt A wt n '■ to o »t vxi wr Al\n/i aV r A Ir ASITtbinki, inni zaś, mający wyobrażać kosynierów, 
bohaterów z pod Racławic, by ' ubrapi w su­
km any i uzbrojeni w kosy, zrobione u jednego 
z stolarzy krakowskich. Armaty, zrobione po­
dług rysunku naturalnej wielkość! a cynkowej 
blachy, pcm; lowane brónaęm Zdaniem naocznych 
świadków arm aty wykonane były bardzo sta­
rannie. W ewnątrz ich znajdowały się rury, na­
pełnione m aterią wybuchową. W yuczeniem tego 
polskiego wojska zajmowali się bardzo gorliwie 
specjalni instruktorzy według programu, zgo­
dnego z pólsk.t/ii hifitorycznemi opisami. Przed 

; bitwą odbyć się miał ceremonialny marsz i 
i różne ćwiczenia wojskowe przy muzyce Har-

Takie były plany komitetu. W  oznaczony 
dzień festyn się . dnakże nie odbył wskutek 
s i l n e g o -  d e s z c z u .  Csy odbył się później — nie 
wiemy, gdyż w  opis li festynu nie było o tem 
wzmianki i zdaje się, że znakomity festyn 
odbył się b e i „bitwy pod Racławicam i", wy-

iym kraju, który w przyszłych poważnych wy- \ kreślonej z programu przez policję.

ideała robił
zapał dla uko0? « in i 
z nich  nie i o & n®g° P « es n.,ch . 
w y n y  w y t r e s o w ^  *9^ *  n i® wojenne m a- 
w iw d z iw y eh  l u ^  Prz «z karność m usztry , ale 
W iedzieli, że z g in a ’ ^ “lezących  z przekonania. 
Oświaty i n ieogran ić . al® w ierzyli, *e spraw a

f y r - y c h .ludzie riJum m  i wolni, me myfileU #

padkach odegra wybitną rolę.'
Po takim wstępie rozpoczyna WarSzawskij 

Dniewnik *pierwazy szkic pod bombastycznym 
ty tu łem :

Pułk dzieci krakowskich 
i parodja bitwy racławickiej.

Na początku tego szkica opowiada p. M«rk- 
grefskij z odcieniem i r o n ; h i a t o r j ę  założenia 
parku Jordana w Krakowie i z goryczą zazna- 

| cza, że malcy uczą się tam robić bronią, uczą 
! i ę musztry wojskowej i tworzą t. zw. „pułk 
| dzieci krakowskich".
, „Podobne postępow ań'» nazwalibyśmy ko- 
J raystnem, gdyby do tego nie by ła wmięszaną 
t polityka kłamliwa, nie na miejscu użyta V7 spra-

W szakżeż postęp dał głupiemu pociskowi prze­
wagę nad każdym  bufa a terem 1 Czyż nie lepiej 
było uchodzić z życiem, jak  ginąć tak  marnie 
i beanżyteosnia ?

Ale Arnold Maraetti. chorąży braci wolno- 
mularskiej, nie dawał nikomu uchodzić. S tał 
wyprostowany i uśmiechnięty pod f&łd&mi b łę ­
kitnej chorągwi i wołał nieustannie: — Raczej 
śmierć, jak hańbal  — I  jego męstwo p rzyku­
wało wsystkich do miejsca.

Nareszcie kartacz padł r.a sążeń przed nim. 
Zatoczył się, zasyczał i pękł, a dwa odłamy

Możemy zapewnić p M arkgrafikiego, że 
festyn się odbył ściśle według programu i po­
licja n i c nie wykreśliła. Bitwa się udała i 
malcy spisali się dzielnie I

„Jakież rezultaty z tego program u? Narodo­
wego ducha budzić nie ma co; istnieje on u Po­
laków i bez tego w wyższym stopniu, niż u in­
nych narodów, ale czy zię należy drażnić to 
uczucie cięgłami przypomnieniami, chorobliwie 
nastrajać organizm narodowy, doprowadzić go do 
halucynacji i fałszywych, nie do urzeczywistnie­
nia m arz rń f Czy należy rozwijać nietylko wśród 
młodzieży, ale

od zgubnych następstw.
| Teraz przerwa budowy koiei nastąpiła na wielu 
i mieiscaeh s_mą koniecznością dla braku robotnika, — 

ale to nie zapobiegnie dalszemu srerzenin się epi- 
demji, bo dotychczas granica Węgi r, gdzie we 
w schodniej azęści nadzwyczajnie srozy się cho en 
między robotnikami i ludnością miejscową, stoi ciągle 
otworem i wielu robotników z Węgier dc iias przy­
chodu, szukając zarobku u naszych przedsiębiorców, 
oraz wielu i,dów  ucieka z Węgier i chroni się do 
Galicji, a zawleczeniu cholery wcale nie zapob.ognie 
chwilowa desinfekcja podróżnych, zarządzona r Jabło 
nioy na granicy węgierskiej.

Jak z jednej strony konieczną dla natyebmiaste 
wego stłumienia epidemji był-* bezzwłoczna przerwa 
budowy kolei, tak z drugiej strony niezbę_nem okazuje 
się taraz zupełne zamknięcie granicy od etrony Wę 
gier, a do tego wystarcz, jedna kompania wojska. 
Tego mamy prawo żądać, bo tu chodzi o kra; 
cały.

Dzisiaj żyjemy w trwodze o życie — nie wiemy, 
co nam jutro przyniesie. Mamy wprawdzie aa linji 
Nadwórra-Woroiuanka 3 barak* c :«rwonego krzyża, 
3 szpitaliki przedsiębiorstw kolejow-oh, 4 lekarzy 
z namiestnictwa, a 3 kolejowych i jednego powiato­
wego lekarza ciągle na wózku, jed«*8® ki miearza 
cholerycznego w Delatynie, a jednego w Mikuliezynie; 
mamy 2 aparaty desinfekcyjne, jeden na granivy. a 
drogi w Delatyrie i wiele innych zarząd-,eń, »le to 
nas nie uebroni od rozs-erzenis się epidemji. I*a za­
rządzenia wystarczyłyby w miejscowościach,
gdzie ludność nie przenosi się * miejsca na miejsce 
— ale nie tu, J* «' j®8* 01W,a' fl !tuaei4 robotników, 
którzy dla szukania zarobku i iywnośd muszą < o 
chwila smiaaiBÓ mipjso® P®by i gdzie między ludoo

wśród dzieci szowinizm, niena- . ścią żydowską Jest sili ozwinięty ruch handlowy. , 
wiść do „M oskala" i „Szwaba", wychowywać j Kto śledził baoi p ?' tegorocznej epidemji
podrastsjące pokolenie na fałszywych zasadach w naszym powiecie, napędzie przekonania, ona jest

prżysrfy® Io8ie zakładników , a raczei słyszał 
od mej zaraz przy pierwszem spotkaniu i potem

wiedziała, jaki los imże

b a k ikilku

dz1ełemaU0ta7neeo ŚW-iatU’ -W°jna do“ owa b> ła

oryj na tę błękitną chorągiew, gło-

w u .  i
święcon j y i wpadało na najbliższe dachy 
m iasta, mao me dochodziły do celu i pękały 
daremnie na polu, żłobiąc tylko tu  i tam 
miękką ziemię- Ale te, co padały między ludzi, 
wystarczały. Czerepy rozlatywały Bję z  hukiem 
i  każdoj bomby, zadając straszne rany. Ludzie 
leżeli na wałach, bez rąk, bez nóg, ze strasznie 
rozdartem i twarzami. I  na cóż się mogło przy­
dać osobiste męstwo i stare, przedwieczne, za­
cofane bohaterstwo, tym  kochankom po stęp u ?

Rozum zabraniał mu klękać prsed wytworem
własnej myśli, a nie wiedział, osy istnieją inni
jacy bogowie. Działo się to, co był przygotował
z daleka, wierząo, że rsieź i okropność będą ka-

bomby trefiły g o ,> d ™  w g lo w '. dragi w piori. j ■“ >* tylko rf o d p i,'” “

padła
mógł uuuuume usńoui i i j *____ a ,
wóród trupów, a pierwszy pułk wersalskiej pie- « P ioreta wstała od modlitwy uśmiechnięta i 
choty, k tóry  się wdarł do miasta, przeszedł po j rzek łg j
ciałach farmazonów. . i ~  W iem, panie Gargasse, że nie wierzycie

Niebawem, linja wałów wszędzie już była , w moje widzenia, że nie wierzycie nawet w to, 
opuszczoną p, iaz obrońców. Ale w alka me { aby były w niebie istoty, które mogą opiekować 
ustawała m gdde owszem, toczyła się z coraz ■ się iiP.tni. Ale teraz zleciał do mnie aniołek zło- 
większą zaciętością Komnciści .o w y ry w d i bruk  i to sk rz y %  od M atki Boskie; i pi riedział mi, *e 
K Ulic i poukładali wieJkio mury sięgające do Temietóklesek już ma ojca w niebie. Nie widzia- 
pierwszego piętra, których bronili zawzięcie; j ł>.ś go, nie mogłeś go widzieć, ale ja  widziałem

się, jakby  w nieskończoność, w rząc w  dzień i
w noc, nie ustając na chwilę, tworząc wielkie --- - ... , - - .
koło krwi i ognia, które się powoli wciskało i jeszcze i a lotnie, _
we wnętrzności miasta. [ gotowano. N igdy nie próbował zwalczać tej sinu-

P iereta modliła się w pomiesskaniu G .igss- j * P° cd* miał k łam ać?  Pc ;óż
se’a, a G argasse siedział nieruchomie przy niej ; B?i a . 11 zl° kobietę, dla której przeczucie bli­
na krześle. On się nie mógł modlić. P r*y«J0 &m'erci m ę ia nie było, dziwnym trafem,
mu do tego, że nie miał do kogo się J110 ^  i .v fei3̂  udręczenia, tylko było przeciwnie źró-

*”  . am jakiejś nadprzyrodzonej niby pociechy
1‘ jakichś nadziei niebiańskich Teraz, kiedy 
W ersalczycy wdarli się do miasta, b y ł prawie 
pewnym, że zamordowano zakładników. I  Pie- 
reta musiała o tem wiedzieć Ale, przy 6tanie jej 
umysłu, pewność przyrodzona musiała nrzyoblec 
szaty cudownego objawienia. Miał ją już
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strzelali n* wojsko z ’ kam ien:cznych okien, 
stawiali opor tem źacieklajszy. że m arszałek 
Mac Mahoń szanrwai stolicę i kazał artylerji 
swojej um ilknąć, ’*»k tylko artylerja rażąc
nieprzyjaciół, byłaby musiała niszczyć domy 
i nieść śmierć pomiędzy spokojną ludność Paryża. 
Toczyła się tedy walka ręJzna, stara, okrutna 
walka na b iałą broń, u ka.iaego zakrętu bro­
nionej nlicy, póki W ersalcaycy nie zdobyli 
miejsca, na ktoremby moglij ustawić mitraliezy, 
zm iatające potem obrońców L™, ;ad. Zdoby­
wano osobno każdą ulicę i walka przeciągała I

go wyraźnie. Powiedział mi potem, te  mogę_ w1 
dzieó ciało Am.tol» i skazał wreszcie miejsce, 
ir którem je  zobaczę. Leży w ra i z innymi ludźmi

jego więzienia. Aniołek dodał, że moja pokuta 
już także ma się pod koniec, że niezadługo umrę 
także i że wezmę w niebie ślub z Anatolem, jak  
się należy. Otóż, jeśli się pan chcesz przekonać 
o tem, że moja religja jest prawdą i że moje 
widzenia nie są snami tylko, chodź pan ae mną 
oglądać iw łoki mojego przyszłego męża.

Gargasse już mówił k ilka rasy  i  Pieretą o

zamiemsnącej najsroższe nieszczęśoie w radość 
A zresztą, czyż święte i święci, o których legend 
się L Błnchtł niegdyś w aeminarjum, nie bywali 
podobnie obłąkanymi i ż się mimo to nie 
przysłużyli ludzkości ? Pójdzie za mąż, będsie, 
jej towarzyszem aż do więzienia i będzie świad­
kiem tego, jak  odnajdzie zwłoki ukochane. To 
jego nie przekona wcale o tem, aby miała w 
istocie nadprzyrodzone widzema i aby islfeieli 
na prawdę miłosierni święci, zstępujący z nie- 0 «  
biańskich błękitów do cierpiących ludzi. Aie bę- *=■ H  
dzie potem^ udaw ał, że w cuda^ uwierzył, bo to

<

® _
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pomordowanymi, na bruku, ua dziedzińcu swo- ucieszy obłąkaną niewiastę, a Gargasse, niegdyś
.......................... ’ tak  potężny, czuł teraz w niemocy swojej, że to

jedyna dobra rzecz, którą mógł zrobić.

(Ciąg dalse" nastąpi)
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tutaj złośliwszą, niż była w zeszłym roku np.
w Hamburgu. Dotychczasowe urzędowe wjkazy nie 
stwierdziły ani jednego wypadku wyzdrowienia To 
wszystko prawie, co zasłabło, umarło, a o tych, któ 
rzy są jeszcze w szpitalach, nie można nic stano­
wczego orzec. Przyczyny tej wielkiej śmiertelności są 
różne. Rozeszła się po całym powieoie pogłoska, że 
lekarze trują chorych, dlatego wielu chorych, szoze- 
gólnie żydów, kryje się, a wielu wieśniaków nie 
przyjmuje lekarstw. Dalej w eałej okoliey nie ma ni­
kogo, ktoby umiejętnie zajął się pielęgnowaniem cho­
rych w szpitalu; od lekarza tego nie można iądaó,
bo ten aż nadto obarczony. Dla całego powiatu
trzeba ram najrychlej sióstr miłosierdzia do szpitali 
i choć po dwóch do każdego szpitala pomocników
szpitalnych, obznajomionych ze sposobem pielęgnowa­
nia chorych, o co rząd winien się postarać, bo gminy 
nie są w stanie

Dotychczas epidemja szczęśliwie omijała N&dwórnę, 
która sama bez niczyjej pomocy robi nadzwyczajne 
wysiłki, aby powstrzymać grożaego wroga. Ale teraz 
i na Nadwórnę przyszła kolej. Oto 22. bm. zmarł na 
cholerę w barakn posługacz z Nadwórny, katolik, a 
dnia 24. zaszły 3 wypadki śmierci na cholerę między 
żydami. Dochodzenie wykazało, że żyd, szmaoiarz, 
przywoził od pewnego czasn różne rzeczy z Węgier 
i to z miejsc, zarazą dotkniętych, a oo więcej, miał 
te rzeczy nabywać po różnych chorych. Otóż on, 
żona i dziecko zmarli, a nadto z tego otoczenia za­
słabły 2 żydówki, a jak się okazało, zmarły 22. 
sierpnia posługacz również był w styczności z tą 
rodziną.

Dotychczas mieszkańcy zaohowują się z rezy­
gnacją, dopóki epidemja ozterotysięcznej żydowskiej lu­
dności nie zacznie dziesiątkować.

Najgorsza, że w Nadwórnie pomoc lekarską 
mamy bardzo słabą i czują to wszyscy; — lekarz 
powiatowy ciągle na objażdżkach w powiecie, ma 
do tego epidemję czerwonki w wielu gminach — 
i jeżeli się namiestnictwo nie zlituje i nie wyszle 
lekarza do Nadwórny jak najrychlej, tedy mogą 
być następstwa bardzo smutne, bo każdy przyzna, 
że na ladność w Nadwórnie z Pniowem i Nazawi- 
stnem, mającą do dw&naśoie tysięcy mieszkańców, 
jeden lekarz aż zanadto mało. Dla tego trzeba dla 
Nadwórny choć dwóch lekarzy nowych i na] :iytej 
pomocy do pielęgnowania chorych. Gdy ludność się 
przekona, że chory będzie miał natychmiastową pomoc J 
lekarską i będzie w słabości należycie pielęgnowany — 
wtenczas wzbudzi się zaufanie do lekarzy, procent j 
śmiertelności się zmniejszy i wszelkie zarządzenia J 
będą skuteczniejsze.

W ogóle powiedzieć można, ża tegoroczne za­
rządzenia w naszym powiecie nie mają na sobie 
oech; tej doniosłości i skuteczności, jaką się odzna. j 
czały w zeszłym roku podczas wybuchu chohry w j 
innych częściach kraju. Śmiało można twierdzić, że 
gdyby w roku zeszłym pojawiła się tutaj epidemja, 
byłaby do ośmiu dni stłumioną, a teraz już trwa 
od dnia 1. sierpnia i zamiast przygasać, takowa roz­
szerza się ciągle, mimo zaradczych środków, a przy­
czyną tego jest, że się nie chwycono tych środków, 
jakie były nakazane koniecznością, to jest zupełnego 
zamknięcia granicy od strony Węgier i przerwy bu­
dowy kolei. Jeżeli rząd o tern nie myślał, winna 
była o tem nasza delegacja pomyśleć, ale prawda, 
u nas zawsze sprawdza się przysłowie „zanim słońce 
sejdzie, rosa oczy wyje".

Z K o ł o m y i  donosi nasz korespondent pod 
niem 25. b m .: W Szeparowoaoh trzy ćwierci mili 
od Kołomyj na saohód, nad Prutem, zasłabły dziś 
rano trzy osoby, a mianowicie mąż, żona i ich syn 
(włościanie). Wszyscy troje do wieczora umarli.

W mieście zasłabły dziś do wieczora cztery
osoby, sami żydzi. v

Według ostatniego doniesienia z Pesztu, zacho­
rowały na cholerę w ciągu ubiegłej duby w Dobra 
dzie, w komitacie Bzabołozkim 2 osoby, a 4 umarły 
w Kiswarda umarły dwie, w Zsuruku zachorowały 
dnie, a w czterech innych miejscowościach zachoro­
wało po jednej oeobie.

Z Bukaresztu piszą pod datą 26. sierpnia 
W ciągu ubiegłej doby umarło na cholerę: w Braile 
10 osób, w  G Nozu 4 ,  w Solinie 6, w  Czernawr 
dzie 13, w Tu’czy 2. w Calaraszi 2. Wyzdrowiało 
zaś w tych miejsoowośoiach 26 osób.

Gazeta urzędowa donosi: Dnia 25 sierpnia za 
chorowały: n Demyczu 2 o8‘ Dy, w Dtlatynie,
Nadrórnej i Dobrotowle po 4 osoby, w Szeparowcach 
5 esób, w Kołomyi 1 osoba.

Zmarły: w Demyczu 1 osoba, w Delatynie 2
osoby, w Dorze i Szeparowcach po 1 osobie, w Do- 
brotowie 4 osoby.

Nadto zaszły podejrzane wypadki w Mvfcłetjńeaeh 
(pow. Stanisławów), Lachowoach (pow. Bohorodczany) 
i w Mikołajowie (pow. Żydaezow).

Z naszych zdrojowisk
Iwonicz 25. sierpni i.

Pomimo, iż sezon dobiega do ktńea, kuracjusze 
nasi bawią się doskonale. Ci, którsy jeszcze w zakła­
dach kąpielowych pozostali, lub którzy dopiero ebe 
onie tu pizybywają, zrobili prawdziwe terno, gdyż

pogoda stale dopisuje. Nie znaczy to, aby cd czasu 
do czasu nie było niespodzianek. Ot, niedawniej, jak 
wczoraj, umówiono się, że gośsie rymanowscy zejdą 
się z gośómi iwoniekimi na połowie drogi Około go­
dziny 2 ‘/a wyruszyły tedy oba towarzystwa przez 
góry ku sobie, oznaczywszy poprzednio plac zborny. 
Z obu stron było po 40—50 osób z muzyką, bufe­
tem, sztandarami eto. Wszystko, mimo męczącej drogi, 
byłoby dobrze, słońoe przyspieszało swój bieg, ale 
tuż za niem biegły ciemne chmury. Nie uważano na 
to. Iwoniczanie przyspieszali kroku i zdążali na górę, 
na której ustawili się Rymanowianie. W tej jednak 
chwili wszystko się zmieniło — ciemna firanka chmur 
zasunęła cały widokrąg —  słońce skryło się zupełnie 
za masą pary i zrobiło się kompletnie ciemno. Zanim 
Iwoniczanie zdążyli na górę, Rymanowianie zniknęli 
pod grozą burzy, tak, że oba towarzystwa się nie 
spotkały. Teraz rozpoczął aię odwrót istotnie okropny, 
bo ze spadzistej góry, przez cztery wezbrane potoki 
i sześó mostków, których „nie było". W tej chwili 
puścił się szalony deszcz wśród akompanjamentu pio­
runów i rozgłośnego echa grzmotów. Wszyscy prze­
mokli do nitki — ale literalnie do nitki. Gdy osią­
gnięto chatę na Wulce Ruskiej, wszyscy byli do osta­
tniego stopnia przemoknięci. Odwrotem kierowali pp. 
Oleś, dyrektor zakłada, i pani doktoiowa Dębicka, 
która zajęła się paniami. Fcwrót do Iwonicza, trwa­
jący przeszło godzinę po górach i jarach, wśród ule­
wnego deszczu, był wprost straszny; szczęściem było 
kilka latarni, które jako tako oświetla y drogę. Z tem 
wstysikiem wrócono z humorem i zdrowo, choć byli 
tacy, którzy faktycznie bez butów powrócili —  pa­
niom i dzieciom na szezęś io nic się nie stało. Także 
z Rymauowa doniesiono nam, że Rymanowcy — acz 
jak myszy, zmoczeni — wrócili zdrowo do domu. 
Słowem, wszystko dobrze —  wiele wrażeń i rspo- 
mnień. Dziś goście iwoniccy, którzy właśoiwie byli 
zaproszonymi, wystosowali do gości rymanowskich 
następującą depeszę:

„Kto kogo zaprasza — ten na niego czeka,
Nigdy z bufetem do dom’ nie ocieka.
Na Wasze wezwanie spieszymy oo rychlej, 
Przychodzim na plac — a wyście już czmychli. 
Więc, plac ostrzelawszy, do domu wracamy,
A Wam za uprzejmość podziękę składamy :
Obyście za nasze trudy i ofiary 
Wszyscy bez wyjątku dostali katary. “

W godzinę później otrzymano z Rymauowa de­
peszę tej treśoi: „Grzmot spędził całe towarzystwo. 
Fiasko. Użyliśmy kuracji Kneippa. Nikt nie chornje. 
Ubolewamy wszyscy, ale Bóg świadkiem.“ Była to 
wymiana depesz między dyrektorem Hartmannem (nie 
mającym nio wspólnego z filozofem pruskim —  jak 
pisze Zdora) a naszym dyrektorem Olesiem. Ostate­
cznie bjłoby wszystko dobrze, gdyby nie to, że owa 
burza w niektórych miejscach biła okropną w skut 
kaoh. W pobliskiej wsi Rogach trąba pnwietrzna wy- 
weliła karczmę i zabiła dwoje ludzi: kowala z Bia- 
łobrzegu, Guzika, i akąś biedną kobietę, która pozo­
stawiła pięc oro drobnych dzieci I__________________

KRONIKA.
Pamiętajmy o ftifidacjl istesta Tadstma 

Kościuszki.
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Tajmica mULa Boc&e ir a l
Hamana  i  francusk iego .

(Otąg dalszy).

W zruszył ramionami, pozotaęzając, że nie ma 
się czego obawiać, gdyż ją  jedynie i bespo- 
dzielnie kocha, że jest jego miłością i żoną przed 
Bogiem* I  tysiące tym podobnyob szaleństw I

Następnie spojraał na zegarek i zawołał 
a udaną wesołością:

—  Nauczyciel prosił mnie, abym  jaknajprę 
dzej w ra c a ł. • R a rożku  muszą zostać po- 
■łusznym. B iedoy stary, myśli, że zawsze mam 
lat piątnaście... Niech sią ładzi.

Oboje wyszli razem-
Niebo błyszczało tysiącem gwiazd, niebieskim 

blaskiem ogród oświetlając. Ci ;za panowała do­
koła. W  przestrzeni słychać było, jak  gAyby 
oddaloną mową wód morskich, bijących o nad- 
br iżne skały.

To Paryż odzywał Bię zdwojonem życiem,
przed adaniem  sią na spoczynek. ,

  Żegnam  cią — odezwała sią Joanna do
ukochanego.— Id ś, lecz pamiętni, że cię koebf-m 
więcej nad życie, nad świat cały.

Rozit* sią. . . . .
Stałe, słuchsjąc B:-uera zamyh |ących i ę 

drzwi za Janem , jego nikn k-ych kroków oo dru- 
dze, nakoniec turkotu oddalającego sią powozu, 
k tóry  wkrótce enręsza ł sią * hałasem usypiają­
cego Paryża. .

W róciła powoli ku domowi, gdy Dsgle sta­
nęła zdumiona.;

Djar|usz lwowski.
N i e d z i e l a  27. sierpnia.
Teatr letni: „Hamlet1*, tragedja w 5 aktich

W. Szekspira. Dziesiąty gtśniuty wyutęi i. Bole, .-•> 
Ładnowekiego, artysty teatrów warszawskich. Początek 
o godz. 7 ‘/a wieczorem.

Wiadomości osobiste Hnr yk  S i e n k i e w i c z
bawił temi dniami we Wiedniu, w przejeździe z Cie 
plic czeskich, gdiic odbył kurację, do Zakopanego. 
— Ks. metropoliia S e m b r a t o w i e z  wyjechał do 
Uniowa — P. Augnst S e h e l l e n b e r g ,  bankier 
lwowski, wyjechał do Wiednia jako delegat galicyj­
skiego Towarzystwa gospodarskiego, na międzynaro 
dowy targ zbożowy.

Z życia towarzyskiego. W Chełmie, w Kióle- 
stwie Polakiem, odbył się ' śinb panny Bronisławy 
B o r u c k i e j ,  córki aptekarza, z p. Kazimierzem 
S z u l c e m ,  docentem szkoły roinozoj w Dnbianach.

Nekrologja. Katarzyna z Włodarczyków S z c z e p ­
k o w s k a ,  wdów; po urrędniku akcyzy miejskiej, 
prz-żywszy lat 56. zmarła w Krakowie. — M idnł 
G u t k o w s k i ,  kasjer pocztowy w Tarnopolu, zmarł 
w 53 reku życia.

Kalendarz Niedziela (27.): Przeniesienie św. 
Kazimierza. Wschód s ono o godzipi- 5. minut 17, 
zachód o godzinie 6 minut 42

Ka l e n d ,  r y b a c k i .  W eierpniu wolno łowić 
bez ograniczenia wszystkie gatunki ryb i raki. Zło 
wiono ryby i raki muszą mieć miarę przepisaną. Na 
wędkę najlepiej łapać przy wschodzie i zachodzie 
słońca, gdyż przy wielkich upałach kryją się ryby 
pod brzegiem i korzeniami drzew.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wbino polować na 
jelenie i koziy (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, ptactwo błotne i wodne w ogólności.

Z t0w arz,8 twa politechnicznego Zarząd to­
warzystwa zawiadamia członków towarzystwa, że o

P rsed  nią jedno e okien otworzyło aię, z w 
niem stanęła chora Perina, u a pół ubrana, z ros- j 
paszczouym włosem, rzuoejąc nieBrozumiałe | 
s łow a: [

— M orze.. K apitan .. La Roche M orga t.. 
Joanna!...

— To moja tajem nica! — pomyślała m łoda 
dziewczyna. — 1 ona ją zabierze i sobą... nie j
zostawiwszy dla mnie nic.,. A oni... co to być j
mogło? . j

Rzeczywiście, ogromnie była uderzona dzi : 
waem zachowaniem sią Jana. Stanęła zamy- 
ślona. |

Bretonka nuciła pozostałe jej w pata. i ci pio- j 
“in k i: i

i
Kiedy noc czarna na stepach zapada; :
ij. z zamarzłych wód, grama iy wyehodzą j
E ednycb dusz, które błądzą po świeeie...
Wtei za wiernych zmarłyoh módlcie aię 1 i

Joanna słuchała, bojąc się ruszyć, ażeby nie !
przestraszyć charoj.

O błąkana pozostała chwilę w milczenin, zru

trzymał od prezydjnm komitetu bodowy gmachu spra­
wiedliwości zaproszenie do zwidzenia tego gmeohu 
na dzień 28. sierpnia od godziny ,/2ć. do godziny 
8. wieczorem.

Festyn na dochód zakładu 'lierót w. m. odbę­
dzie się dziś na górze zamkowej przy udziale dwóch 
muzyk, a to kapeli z&kladn sierot i muzyki wojsko­
wej 95. pp.

Wpisy uczniów i nozenio do szkoły mięszanej 
im. „Św. Zofii", odbędą się w dniach 29., 30. i 81. 
sierpnia, od godz. 8. - 12. przed południem i od 
3.— 5. po południu.

Wpisy aczenio i pensjonarek w 8 klasowym za­
kładzie wychowawczo naukowym Wiktorji Niedział­
kowski^ przy ul. Jagiellońskiej 1. 7, odbywają się 
począwszy od d. 30. sierpnia codziennie między godz.
10 iano a 6 wieczór Rok szkolny rozpocznie się 
d. 5. wrześnie.

W żeńskim wychowawczo-naukowym zakła­
dzie Marji Zagórskiej we Lwowie, ni. Czarnieckiego 
1 12, rozpoczyna się rok szroloy a. 5. września. 
Bliższych wskazówek, dotyczących umieszczenia w za­
kładzie stałych pensjonarek, udz cla właścicielka za­
kładu codzień od godz. 11. do 4. Wpisy uczenie 
dochodzących rozpoczną g ę d. 29. sierpnia od godz.
11 do l

Jeszcze z procesu o żałobę narodową. Mło­
dzież akademicka obu wyższych zakładów naukowych 
we Lwowie uprasza nas o umieszczenie pisma, 9 
którem podaje ważniejsze nstępy z przemówień pro­
kuratora i obrońców w procesie o żałobę narodową, 
uważając, że ustępy te przyczynić się mogą wielce 
do wyjaśnienia zarówno stanowiska obu oskarżonych, 
jal i całej sprawy.

Pan prokurator rozpoczął swą mowę zupełcem 
uznaniem szlachetności porywów, które kierowały 
czynami ekscedentów. Zaznaczywszy jednak, „żc cel 
nie uświęca środków", uznał, że środki, jakiemi 
młodzież się posługiwała, gą karygodnemi. Patrjoty- 
zmem, podług jego zapatrywania, powinni — jak 
ongiś w starożytnym Rzymie — zajmować się tylko 
konsulowie, młodzież zaś tylko uczyć się i uczyć. 
Ladzie „poważni11 nie byli za żałobą, bo wiedzą, że 
wskatek tego acisk w dzielnicach polskich, nie znaj 
dojących się w tak szczęśliwem położenin, jak Ga­
licja, wzmógłby się niewypowiedzianie. Następnie 
omawiał szczegółowo niebezpieczeństwa, jakie wy­
nikły z powstania „kompletu11, usiłującego przepro­
wadzić żałobę narodową i usiłował w dłuższem 
przemówienia uzasadnić winę oba oskarżonych Wy 
wód swój zakończył p. prokurator słowami: „Jeżeli 
wysoki trybunał uważa te d wody wiuy ra wyotar- 
ozająoe, ukraszam o ukaranie obu obwinionych.“

Dr. Grek, obrońca p. Szczepańs^ego, uznaje 
słuszność sentencyj p prokuratora, że kousnlowie po 
winni rozstrzygać w rzeczach patrjoty2mn, n- sze je 
dnak społeczeństwo znajduje się w odmiennych sto 
sunknch i zasadą tą kierować się nie może. Patrjo 
tyzm zaś, o który zaczepił p. prokurator, wywołują 
u nas historyczne wypadki. Miłość ojczyzny, wskntek 
konsekwencji dziejowej, spotęgowała się tak dalece, 
że stała się niemal fanatyczną — nio więc dziwnego, 
że młodzież u nas jest patrjotyczną, ona, która sta 
nowi najdrażliwszą część naredu.

Dr. Dziędzielewioz, obrońca p. Cehaka, nie mcie 
się powstrzymać od wyznania, że wedtng twierdzenia 
p. prokuratora, musi on być najozerwieńszym rewo­
lucjonistą, gdyż jest zagorzałym zwolennikiem żałoby 
i chciałby widzieć społeczeństwo polsk:e w stanie 
takiej samowiedzy, iżby samo w chwilę smutnej ro- 
cznlcy bez -tadiwyw gw fjl ETJdUOUŁHu. “P aifj-
zbijał dr Dziędzielewisz dowody jurydyczne p pro-

I

kuratora, a wywody swe zak-ńczył uwagą, że „gdy 
by ta sala sądowa miała twarz lud ką z każuago 
jej kąta wyzierałoby wielkie zdziwienie, że t a k i c h  
ludzi, na podstawie t a k i c h  dowodów, wprowadzono 
dziś tam, gdzie wchodzić powinai tylko ludzie, na­
piętnowani zbrodnią “

Prezenty. Prezentą n» opróżnione grecko kato 
liokie probostwe w Nowem Siole (trzymał ksiądz 
Jan Lewicki, a w Toustem ksiądz H.lary Kaibas.

Przystanek osobowy Turka, na szlaku L  rów i ^ojędzie cesarz 
Sc izawa położony, został zamknięty ze względót 
sanitarnych dla ruon osobowego i pakunkowy c 
dniem 21- b. m. aż do odwołania.

Uwolnienie P. Kasiel Kieeler ze Stanisławowa, 
o którego aresztowania donieśliśmy przed tygodniem, 
został uchwałą sądu wyższego na woiną stopę wy­
puszczony

Przeniesienia. Namiestnik przeuiósł adiunkta bu­
downictwa Karo’a Zygmunta Richtmana' ze Stanisła­
wowa do Lwowa, zaś adjonkta budownictwa Feliksa 
Stanisława Felkla ze Lwowa do Stanisławowa

Znana raflnerja spirytutu. fzbryka wódek i 
rozoli6Ów JnljU8za Mikolascha, firma jedna z najbar­
dziej renomowanych przeszła onegdaj w drodze 
knpna w ręce żydowskie. Nabył ją mianowicie za 
etnę ćwierć miljona zł. Jakób Sprecher, kupiec lwo­
wski. — Tym sposobem prawdopdobnle znowu kil­
kudziesięciu procowników utraci Larobek, nowona- 
bywcy bowiem, jak zw ykle — poobiadzają posad? 
ludźmi „swojej w,ary". — Rzecz tem dz'wnięjsza, że 
pan Mikolasch nosił się jeż od lat kilVu z zamiarem 
sprzedania fibry ki, a nie znalazł się w tym prze

ciągu czasu ar jeden chrześcjański kapitalista, któ­
ryby poprowadził zakład, urządzony według najno- 
wt roh wymogów i z wyrobioną klientelą, oraz 
wolnym składem. Jak się dowiadnjemy, w trans­
akcji tej pośredniczył pewier — niestety poważanego 
nazwiska -  obywatel lwowski.

Pani Joanna Laurscka, zasłużona i zaszczytnie 
znana nauczycielka gry na fo.tepianie — jak si< do­
wiaduje! y—— powróciwszy zupełnie do zdrowia, prze­
nosi i rą dobrze renomowaną szkołę muzyczną z 
ulicy Trzeciego Maja do nowego lokalu przy ulicy 
O s s o l i ń s k i c h  pod 1. 19 na I. piętro. Zapisy do 
tej szkoły rozpoczną sję dnia 2 . września b r. 
Wadomośó tę o zupełnem wyzdrowieniu zacnej i 
sumiennej tej nauczycieli1, przyjmą z radością liQZZL; 
jej zwo’ennicy i przyjaciele w całym kraju

W interesie kupców i przemysłowców. Prze­
wodnik po Lwowie, pierwszy i jedyny napisany po 
niemiecku, pióra profesora dr. Zippera, We wrześniu 
pójdzie do druku. Pisząc po raz pierwszy 0 tem 
wydawnictwie, podnieśliśmy znaczeniu jego. zwłaszcza 
wobeo zbliżającej się wystawy, która mnóstwo oboyoh 
do miasta naszego ściągnie, a niemniej dla licznej 
inteligencji niepolskiego pochodzenia, która z rozmai­
tych powodów to dłużej, to krócej u nas przebywa. 
Przypominamy krajowym kupcom i przemysłowcom, 
że mseraty w tym Przewodniku, napisenym przez 
literata, chlubnie znanegę, tak w piśmiennictwie pol­
skie m, jak i w niemieckiem, podają najlepszą sposo­
bność zwrócenia uwagi na wszystkie wyroby i towary, 
jakie w kraju naszym w równie dobrym gatunku, a 
może nawet taniej nabyć można, niż zagranicą. Nasi 
kupcy i przemysłowej' skaiżą się nieraz na to, że 
wiele osób, przybywających do nas, nie ma zanfania 
do handlów i przedsiębiorstw krajowych, tak, że 
nawet drobnostki sprowadzają z zagranicy Powinni 
tedy korzystać z nadzwyczajnej sposobności i póki 
niezapóźno, anonsować się w książce, która jest na 
czasie, a której imię autora zapewnia tem większe 
powodzenie. Inseraty do Przewodnika dr. Zippera 
przyjmuje biuro dzienuików i anonsów L. P l o h n a  
przy ulicy Karola Ludwika 1. 9.

Temperatura Barometr idzie w górę. Średnia 
tem^etatura w tym czasie była 15 4 C , naj­
wyższa -f  20-4°C., najni?ł*r •■*{- 10-4 oC.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr bęuzie 00 do kierunku zachodni 
o średniej prędkości 8 m/sek.; średnia temperatura 
doby pozostanie około -j- 16 C , niebo będzie prze­
ważnie chmurzone, a względna wilgotność powietrza 
koło 75 proc.; opad deszcz ehwHowy. ziesztą pogoda.

!:it08Ób nu cholerę W Delatynie, uędąeym 
jnż od paru tygodni jednem z ognisk szerząoej się 
coraz więcej w Galicji cholery, żydzi znaczą węglem 
krzyżyki na swoich domach i piszą: „schoin du 
getOf.inu (;uź tu była!), sądząc, że cholera da się 
okłamać-

Pogrzeb Andriolego w Nałęczowie odbył się 
wczoraj po południu. Zwłoki zmarłego spoczywały 
zasypane kwiatami w mieszkaniu, które zajmował. 
Malarz Okniński zdjął maskę pośmiertną z niebo 
szczyka i zroblił szkio mieszkania ze złożonemi w 
niem zwłokami zgasłego artysty.

Tajemnicze morderstwo. Z Ropczyc donoszą: 
Dnia 21. b. m parobek Wojak idąc drogą przez 
las, spostrzegł ciało ludzkie, wjszące na drzewie.

rzyatąpiszy nieco bliżej, poznał w niem zwłoki 
Józef* Kupała ze Skrzyszowa (powiat ropozyoki), 
rolnika, około sześćdziesiąt lat liczącego. Po dokła-
dnem obejrzeniu zwłok przez komisję sądową, 
mraiair •UTif —nretroszctyi mu —» -n —i-mmm-
cielfl; jak w ogóle cały krwią był zbroczony.
Podejrzenie padło zaraz na jego zięcia Hamalę 
lecz dotychczas żadnego nie ma dowodu jego zbro­
dni. Jak koBzula nieboBZozyki i Bznnr na któ­
rym wisiał, świadczą, to wprzód zamordował go 
morderca, a później, aby ślady zbrodni zniszczyć, 
powiesił.

Przyjazd ces. Wilhelm na Węgry. W dniach:
18., 19 • 20. i 21. września odbywać się będą wiel­
kie manewry ped Gfios i Mohaczem. Na manewry te 

Franciszek Józef, a nadto przybędą 
na nie cwwts niemiecki Wilhelm, książę bawarski 
Łmpoli. książę angielski Oeamuigć i wielu innych 
zagranicznych kn hąt Po manewrach odbędą się łowy 
w Mohaczu i B llye Dnia 25. września wieczorem 
cesarz Wilhelm wyjedzie z Mohacza i przybędzie we 
wtorek 26. września o godzinie 8 . rano do Ifetzen- 
dorfn, a następnie uda się do Sohoubmnnu i tego 
dnia wieczorem pojedtie z powrotem do Berlina.

Tsfc*v lekarskie w Rosji. Deoartanaent lekar­
ski w Rosji opiituwml ostatecznie projekt ustawy, , # _ w . . . . . .  ,   __
wprowadzającej taksę obowiązkowego wyncw *^*8‘ j ^isłńe. Dziecię nie zdaje się należeć do rodziców klasy 
nia lekarzy za udzieloną przez ni~~i mi* *8 * *ł°' ś zamo iniei </,s... znad bowiem było na niem średnie

Pogrzeb Charcota. Wracam z regrzebu Char- 
coti — pisze korespondent paryski Kuriera W ar- 

^ 0  z dnia 19. b m. _  Zwłoki jeg0 przy­
wiezione wczoraj nad ranem do Paryża, złożono w 
kapl’cy szpitali Salpetriere, dzit, zaś o godzinie 10. 
rano odbyło się żałobLe nabożeństwo i wyprowa­
dzenie zwłok na cmentarz Montmartre. Trumny nie 
przyozdobiały wieńce, a zasług zmarłego nie wypo­
wiadały mowy, bo takie było życzenie zgasłego 
uczonego, który pragnął, ab - pogrzeb jego odzna­
czał się prostotą. Naturalnie, wielbiciele Charcota 
nadesłali wieńce, z pomiędzy nioh wyróżniały się 
wspaniałością: od internów szpitala Salpetriere, od 
internów Charcota, od stowarzyszenia studentów, od 
dr. Cornila, jako też dwa bez napisu ofiarodawców: 
jeden z bratków z napisem na wstęgach: „Naszemu 
przyjacielowi", drugi z róż, krepą owiniętych, bez
“apisu. Złożone one były w bocznej kaplicy, a na*
®‘ępnie odesłano wprost na grób przed pogrzebem, 
irumaę zdobiły tylko mundury: ozionka instytutu 
1 akademji lekarskiej, oraz krzyż komand era legP
honorowej. Obecnymi byli: członkowie instytutu
fakultetu. £ tademji lekarskiej, jak również radcy 
mięiscy i departamentalni. W kaplicach z lewej 
a r°it ,̂ znajdowały się panie zaproszone, dozorczynie 

? posługaczki; z prawej strony — panowie
1D. ,^&zore? szP ^ ni* W głębi zajęli miej­
sca człoi ow„, towarzystw lekarskich, studenckich, 
infum l uczn:„ni6 Charcota 0 godzinie H  przed 
południem stanął kondukt żałobny na wielkim daie- 

*ińcu szpitalnym. Ulewny deszcz stanął na prze- 
sztedzie rozwinięciu się poah0du. Muzyka wojskowa 
złożyła hołdy należue komaudorowi legji honorowej 
j pochód wyruszył. Ceremonja skończyła się o go- 
dznie 1. w południe.

Projekt nowego »nału. Z etersbu^ga dono­
szą, że inżynier Fliedeibanm a Warszawy trzymał 
pozwolenie na wykonanie studjów dla budowy kanała 
Btura-Przemsza. Kanał ten ma ułatwić komunikację 
pomiędzy dąbrowieckiem ssgłębiem węglowem (przez 
Łódi ) a Warszawą.

Trzęsienie ziemi. Dnia 1 bm. o £ dżinie 4. 
min. 43 popołudniu, w Odessie i jej okolioaoh czuć 
się dało trzęsienie ziemi. „Rozpoczęło się trzęsienie 
ziemi — piszą Odesskija Noto Hi —  J lekkiego 
chwiania się powierzchni gruntu, po upływie mniej 
więcej minuty usłyszano łoskot podziemny, poczem 
nastąpiło ełabst już wstrząśmenie. Kierunku i natę- 
żer z tego zjawiska obydwa obser atorja uniwersyte­
ckie, astronomiczne i meteorologiczne, oznaczyć nie 
mógł nie mają bowiem sejsmometrów.11

Zamordowanie misjosarzi 0 . Ignacy Uerge, 
Łazarzy sta, zamordowany został w Chinach podczas 
ostatn-igo prześladowania ohrześcjan.

Lekarz uąpielowy w Muggendorf 'ogłosił roz­
porządzenie nsstępująee: „Panie obowiązane są, idąc 
ulicą na której leży pył, podnosić suknię do góry. 
Natomiast dozwala się wlec ugou za sobą po ulicach 
mniej czystych, aby przyczynić się do uporządkowa­
nia miejscowości."

Zakład narodowy Imienia Ossolińskich, po
niedawnem uporządkowaniu znakomitego daru ś. p. 
Niewiarowicza z Montmorenęy, otrzymał ponownie, 
po raz dragi w ciągu roku, dla muzeum i bibljoteki, 
piękny i wielce cennj dar z Paryża. Pierwszy po­
chodził z zapisu ś. p. Pdozarskiego artysty rzeźbia­
rza, a zawiera jego oryginalne szkice z terra coty i 
reprodukce znanych zaszczytnie z paryskich salonów 
dzieł, oraz wysokiej wariuści kolekcję fotografij cel
niejezych arcydzieł starożytnej i no w o żstnai Min k i1
TT-rigi-   i ■■ m i no p n w  iii u iii Ul] "Ti p j i i nnrnr
Rybiński go, dorznea ważny materjał do dziejów, bo 
zawiera jego pamiętniki (w rękopisie), jego korespon­
dencje, portrety, ordery, pamiątki z kampanij, odby- 
tyoh pod Napoleonem I., a następnie w wojnie z 
Rosją w roku 1831, w tórej został zaszczycony 
stopniem naczelnego wodza.

Nadesłano iei z L:twy przez panią K. Mierzeje­
wską ordery: legji honorot. ij, de la Reunione i 
Yirtnti militari, ś. p, Mierzejewskiego, kapitana 
Cheveauilegerów gwardji Napoleona I., otrzymane 
z dona iją do wygaśnięcia rodu, za waleczne śó przy 
zdobyciu wąwozu Somo-Sieriy, ako też dokamenta 
w zoaoznej ilości od XY. do XIX wieku, a odno- 
sząoe a-ę do spraw publicznych i prywatnych ro* 
4fliny Mierzejewskich i wielu innych domów siemi 
Nowogrodzkiej.

Dziecię porzucone W 8. lub 9. miesiącu życia, 
płci żeński j, «ual<aiooo czoraj popołudniu w Ógro 
dzie Migiakim, w kląbie, naprzeciw nlioy Matejki. 
Dzieci) bawiące się w ogrodzie, spostrzegły dziecinę 
i dały zuac o tem ogrodnikowi, który je zabrał do

żył go do zatwierdzenia rzdzie pdństwa. Według 
te jo projektu wysok^eó wynagradzania le tarza z ł  
leżna ędaL od liczby mieszkańców danej miej 
ecowośoi, oraz od etoouia zamożności i towarzyskiego 
stanowiska pacjentów. Najwyższe honorarjum lekarza 
ma wynosić 5 rubli, jeżeli lekarz przebywa do domu 
pacjenta i 3 rubli, jeżeli pacjent -przychodzi sam 
do pomieszkania lekarza, niższy zaś wymiar posta­
nowiono na 30 kopiejek dla robotników i osób 
klasy niższej.

zamożniejszej, 
odżywianie, a

znać bowiem było na niem średnie 
i ubranie na niezamożaość wskazywało.

 <=•<£*?55'3CE38©*e»———
Z r „S k a ły " . Stowarzyszenie katolickiej młodsieły 

rękodzie niczoj ur dzi w ni Izieię dnia 27. b .' m w 
ogrodzie własnym przy nliay Miokiewieza i. % ik 

ę towarzyską oui dową w połączenie z przedstawię 
niem amatorskim sztuk p t . : „Dzika różyczka" komed;a 
w 1 akcie Tózet» Blizińskitgo, na.d»m i Ewa11 broto- 
chwila w 2 odsłonach ze śpiewami Alojzego Żółkowskiego. 
Początek zabawy o godzinie 4. popoł dnin, przed tawie- 
nie rozpocznie się o godz 8. wieczorem

T reeba się po-

— T ak  to ja, osuwam prsy 
b iaa  m a tk o  2 •

Uśmiech, pełen nadzwyesajnej słodyczy, oko 
lił asta Bretonki.

— Nio wiem - -  odparła.
— Jesteś słabą, 

łosyó.
— Położyó... Nie mogę.-.
— Dlaczego ?
— Dręczą mnie ró ł nn myśli.
W skazała na czoło-
— Cierpisz m atko?
— Oh 1 tak
Joanna zdumioną został? je j odpowiedzią. 

Nigdy od chwili utraty przytomności, r>ie wyvs- 
ż? ł_  się e taką jasnością myśli. Toteż młoda 
dEiewcsyns, wzięła ją  za rękę, mówiąc:

—  Przed chwila byłaś matko a e m a ,  
łaś, a ja cię słyszałam 1 ...

Na twarzy wdowy ukazał się trwożliwy
przestrach.

— Ja  ? zapytała nieśmiało.
  T ak , ty, matko. Mówiłeś o dawnych esa-

80bje _ ]jja.

mówi-

b ;ła  zoak  k rzy ża  a a  piersiach i od okna się od- j sach. Spróbuj, m atko 
w -ócila j gam  cię o to, ja, tw oja c ó ik a lW .O U ltt. | O  TX1_______  Oftr

W tedy młoda dziewczyna cichutko wsunęra 
poszła da pokoju matki

- -  Dlaczego mówisz córka?. Nie jesteś

się do domu i
Perina siedziała w fotela z głową, przcchylo- 

RH db porącsy.
Przy blasku świecy, którą z sobą prsynio 

sła Joanna, zobaesyła ją tak  streszu!'* blada, iż 
z przerażenia o mało ni« kraj  knęła. P rzysunę­
ła poduszkę i ukląkł-* prsed P eńaą

— Matko I — odezwała cię, chcąc, aby zuu 
w a ży ła  jej ebe-nooó.

O błąkana spojrzała na r if zdamioaa, nie po­
znawszy jej z pó.-łątka, ' dopiero pamięó
j*j powł' iciłe.

— To ty 1 — zawołała.

i moją córką... Nie, o! wcela nie I 
-  Ale cię kocham tak samo, ,k gdybym  

nią była... Zrób to dla mnie, matko droga i przy­
pomnij sobie... Któ mnie oddał do ciebie?. .

Patrzyła na nią z całej siły woli, chcąc 
wskrse^it i&krtj % jej chorego nmjBiO-

— Kto ? — powtórzyła wdowa.
— Clzy mój ojciec?...
— Nie- nia .. to nie był twć, oieieo..
— Któż w ięc ?
— Przypominam s sb ic .. Twój ojciec zg i­

nął... Eabity ...
Zerw ała się, wydając okrzyk, zanim Joan-

wołając już bezprzy-na zdołała 
teranie

— Spi on tam... w głębi mórz... tam  dale­
ko... Nie ujrzysz go jnż nigdy 1 A ten drogi... 
ten jakże  się nazyw ali Nio wiem.

— Przypomni sobie matko.
— - Nie mogę !
W yjąkała kilka zdań niezrozumiałych i Pr0" 

m yk światła, który na chwilę zabłysnę*. BB£BSł 
na nowo, .

Młoda dziewczyna zaprow adziła ją  ostrożnie 
do łóżka  i w krótco niesai-'aęśliwa usnęła, powta­
rzając coraz cichszym głosem swą alnbiona
zwrotkę. •

p rzez  k ró tk ą  chwilę m ięła  Jo an n a  nadzieję
powrotu do zmysłów matki, lecz niestety, po- 
m roka nic acstwła jeszcze rozproszoną.

Z głęb„sit.m westchnieniem poddała Eię tej 
nowoj próbie. D obrze, iż by łe przyzwyczajoną 
do niepowodzeń. O d ty ła lat srogi los ją  prze­
śladował, a szczególniej od czasu wyjazdu z du 
Mesnil przeszła  tyle zawodów i upokorzeń, iż 
jej zu p « n*e *łamaK  w°)ę i siły.

T e rsz  też mógł sią los n ad  nią znęcać, 
leoz już nie soodziewała^się niozege gorszego od 
przebytych ujo:;*arni.

T ak przynajmniej pozostawała jej jeszcze 
nadzieja, chociaż również wyrzucała sobie ra ­
dość. z juką chciała sią dowiedzieć o ewej matce. 
Gdyby chora by ła  prjod nią o d k r y ł a  tajemnicę 
jej urodzenia, J9j matką !

A czyż ooa miała inDą m atkę nad tą nie­
szczęśliwą, którą pielęgnowała ? Csyż mogła na­
zwać mc.lką stworzenie bez ssroa, które »<?oln6 
było opuścić swoje dziecię ? Gdyby ,,ą nawet po­
znała, czyżby mogła mieć inne ucaucie dl* uicj, 
nad nienawiść i przekleństwo za wycierpiane 
bole ? Stokroć lepiej zatem niezonć nigdy jej 
imienia.

miałaby ją odnaleźć 
kiedy została biedną, shańbiona . dziewczyną ?

zresztą teraz na co

Teraz nic jej nie pozostawało nad kochanka. Ón 
dla niej był wszyatkiem. Jedyne też miał i pra­
gnienie, *yń zapomnianą, nieznaną dla Am ita 
i ładzi, którzy mogli mieć dla niej, .lk o p o g a r  J, 

Jednakże kilkoma słowy Bretonka rzuciła 
trochę światła i o d c h y l i  rąbek zasłony ta je ­
mniczego dramatu, związanego z jej urodzeniem. 
Zatem jej .o jo f*  zginął tragiczną śmiercią, i spo­
c z y w a  oB dnie oceanu, jak  m ajtek z piosenki.

1 ofltał zabity ! Lecz przez kogo ?
Joanna wyobraziła sobie, acz niejasno, jedną 

z tych ciemnych intryg, które mają początek 
w zdradzie małżeńskiej, a kończą się = t wią 
Pomimo woli chciała i.iedzieć prawdą bolesną 
lub okrutną. Więc też schyliła się n a d  swą przy­
braną matką, chcąc z całej Biły wołać.

— Powiedz, o powiedz so wiesz o innie ! 
Lecz obłąkana nie była<u ^  zrozumiał 

Spała głębokim snem, * n9*a szeptały słowa 
zawsze je d n e : La Boobe Morgat... Brzst...
Joanna l

Młoda dziewczyna odeszła.
Kiedy znalazła się w swym pokoju, pierwsza 

w y b i ł a  na zegarze.
Rozbierała się p o w o li,  niepewna co ma zrobić, 

gdyż nie czuł ż a d n e j  ochoty do snu. Nar z 
spostrzegł* pa°sŁ dzienników, zapomnianych

** Cbcąo rozerwać myśli, aczęb przerzucać 
dsienniki Były to gazety francuskie i angielskie. 
Rznciła się na łóżko przeglądając jo po kolei, 
chociaż co prawda *a ierały nic dla n ie jjn“ 
teresu ącego, więc te* zaczęła czytać ogłoizw?**- 
złiiedwie jedoak praacaytała }ch /  . .
drżała, szeroko otwierając oczy 
znienacka ugodzony. (C ią f

-człowiek 
mMt \P*)

i

%

K r e t «  o r j e n t a l n y  b i a ł y , ML A GrN i )  mITST A
jedyny środek odświeżający płeć: ssóra sneha, szorstka i zgrzybiafa pod

J. IH N A T O W n Z ,
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Wiadjmości literacide i artystyczne.
R epirtoar teatralny. $  T a a t r  e l e t n i m :  

Dziś w niedzielę „Hamlet", iregedja w 5. aktadb • 
Szekspń a. Dziesiąty gościnny występ pana, 
Ładnowskiego, artysty teat ów warszawski - j 
w poniedziałek „Romeo i Julja , « ^  skj ;
ritaoh W. Szeksprra, P™ kład Bolesława Ładno-

, , k

a s  f Ł T  Ł- U
k“ zA't M S b » ^ 1 w« “  P-
e o  ujrzeliśmy °ne8da> na lwowskiej scenie 1 rdzo 
dawno ni !«roy dramat włoski J  f  Giaoometti ego 

Skazany na całe życie" (Frmerć cywilna). Bohate­
r a  tego dramatu — jak ehcą niektórzy, u sio dra­
matu, tylko bez muzyki i śpiewów —  jest człowiek, 
skazany na dożywotnie więzienie za morderstwo. Po­
siada o u żonę i oórkę —  do nich tęskni i ucieka z 
więzienia, a goy jo odnajduje, to wtedy rozum, mi­
łość, serce, perswazja i wzgląd na przyszłość swego 
własnego „ja“ , każą mu przestać być ojcem swej 
oórki de jurę, ehooiaż nim jest de facto. Ze postać 
taka trąc archaizmem, rzecz nie uiegajTca najmu ej- 
szej wątpliwości, a że nasz nadzwyczaj miły i s^na 
patyczny gość p. Ładnowski zdołał z takiej pos.ioi 
wydubyć tyle, iż go słuchano z wieli m. zajęoie-i 
z wielką uwagą śledzeń przebieg akoji to y
zasługi, ogromnego talentu artysty.

Nie będziemy się rozwodzić nad szczegółami tej 
roli — leży ona zupełnie w charakterze artysty — 
skonstatować musimy tylkc to, że na widzach wy­
warła ona głębokie urażenie, a zachwycano się szcze­
gólnie piękną grą w akoie drugim, wykonaną pię­
knie, z wieldem uczuciem i poozuoieng.piękna. Wspa­
niale wypadł akt czwarty w scenie z Rozalją, nie­
mniej artystycznie piękna soena z Emmą, w której 
p. Ł a d n o w z k i  >akUn do głęb. serca wzruszającym 

mówi i ^Nifl 1 to nie Aida 1 To... Emma I" 
W ogóle gra artysty obfituje w tak śliczna i P0̂ *1' 
wieoia godne szczegóły, że z nich jasno sp ra w ę  
sobie może ten, kto p a t r z y  na grę L a d n o w s  16  ̂
go,  ten zaś. oo pisze, nie jest w “
ską śoisłością opisać tego, oo w r 1,a ,  ̂ ;

Z naszych artystów naleiy 09 przedewszystkiem 
serdeczna i szczera poohwała p. C h m i e l i ń s k i e m u  
ut postać Joachim-, jezuity, doskonałą tak pod wzglę­
dem pojęoia roli, jak gry i charakteryzacji.

Szczere uznanie zdobyła sobie pani O t r e m 
b o w a  za dobrą Rozalję, szuzegóimej w rkoie czwar­
tym.

Pani Dz i r y  t - D o b r o w o l s k a  grała l ardzo 
dobrze i z wie., 'em przejęoiem się postać Emmy, 
co dowodzi, ii t.n  rodzaj ról z pciik1 dem liryczno 
dramatycznym najlepiej przypada do nsposobienia i 
oharaktern artystki.

P. Z a w a d z k i  odegr\Ł z uoznoięm rolę loka- 
n a , bardze dobrym pseu.io świętoszkiem był p. 

t H l e r o w s k i ,  na poohwałę zasługuje Agata w in­
terpretacji p. ,Cie ..©< k l e j , oraz p. D ę b i c k i  jako 
Gaetan >. ** *

Dziś powtórzmy będzie „Hamlet z p. Ładno- 
wsklm w roli tytułowej. Jest to jedna z najświetniej­
szych kreaoyj naszego znakomitego artysty.

W przyszłym tygodniu wznowioną będzie trage- 
dja szekspirowska „Borneo i Juija" Role tytułowe 
wykonają pp. Ładnowski i Staohowioz.

Operetka oddawna już zajęta jest p-ibami z nowej 
jperstki pod tjt. „Miss Helyett.’1 Muzyka skoczna 
i lekka, pełna wytwornośoi, wyszła z pod pióra zna­
komitego kompozytora operetkowego Audrana. Li 
bretto odznacza się zajmującą treścią, zawiera wiele 
soen ruohliwyoh, potnych życia i humoru.

Panie Prann, Kasprowicz, Radwan, Skalska i 
Pertner, panowie P^gueki, GraiAr f. C zański, m i- 
szewski, Kiczman i inni, stanowi} obsadę ? aoł-j

operetkn jo ^ k a  pflW8ZBC|in5i) wychodząca nakładem 
ruchliwej księgarni Wilhelma Zukerkandla w Złocza- 
wie w anioh „omikuoh (cena numeru 12 centów), 
rozwija się bardzo pomyślnie Dotychczas to nąjańsze 
e wydawnictw naszych liczy już 80 nnmerów. Świeżo 
wyszły następujące tomiki: dwie pierwsze częśoi nie­
zrównanego aroyd.iełar Swf.a „Podróże Gnljiwera“, 
w wydaniu wprost z oryginałn, bez opuszczeń lub 
skróceń koniecznych w wydaniach P a młodzieży 
przeznaczonych; Grillparzera popularna sztuka „Matka 

idu Dobratyńskich“ i Lessinga rłynny dramat „Na­
tan męo zeo“ w nowym udanym przekładzie Z ar- 
sydsleł literatr •’ rodzinnej wyszły świeżo: Brodziń­
skiego pamiętna rozprawa, zawieraj* ja pogląd na 
dzieje piśmiennictwa narodowego „ó klasy czńości' i 
romantj, ozności : Syrokomli ulubiona g* ęala „Jan
Dęboróg" i Fredry trzy komedje, mianowsoie „Zem 
sta", „Pan Gelćhab“ i „Slaby pa ‘eńskie “ Bodrlna 
śp. hr. Aleksandra Fredry, zezwalając na r upowsze­
chnienie aroydzieł komedji polskiej w tani e s  wyc.a- 
tniotwie „Bibljoieai powszechnej- , zaskarbiła sobie

PJW».v .,....
|  K ą jw y b o r t i l e j i z e

| Cukry deserowa
|  które przez Bzan. Odbiorców za oaj-f 

lepsze uznano zostaty 7 « kito mięiza-i 
nyoŁ zj. 1‘20. jj,nyoŁ ri. rzc . h

V, kilo C s r a o  proazfcow ft.uG  |  
w pusskaah blaszany ih zł. 1'50. 'T 

Vt ! t*5 * * « l io la ( ly  d o s fc o n a lo j
J O SO, 9 1 - 0 i. \  w yżej, 

lo S # r» * » B * w  B .io ag n o . |
*<'jł

.. ,, ; •o.-:; i_

HENRyK t r e t e r
[ właściciel p ^ ^ -g j fabryki .-lakohdy

Kopernika !. 3. i
l pZO lCD  0 2 ! |9

w najlep.-iz.vch gatunkach, pro_
dukoji, poleca na, siew, cenniki, probm 
na żądanie iraneo, Zarząd dóbr
Jul. br. h r u n i c k i o g o ,  w Strza^owie

Stryi. ^883 ■ - 12

Fnpnje Łartofle do goti ̂ nł;

f t

serdeozną wdzięczność jak najszerszyen - oł czytającej 
publiczności. Tomiki „Biblioteki powszechnej- , rim o  
taniości, odznaczają się białym prpierem, pięknym i 
wyrazistym drukiom i staranną korrektą. Tomik, za­
wierający „Zemetę", zdobi portret śp. Aleksandra hi 
Fredry, wiernie oddający rysy wielkiego poety. _

Ostatnie wiadomości.
Rada ministrów w ostatnich dniach załatwiła 

szereg spraw bieżących, międz; któremi sprawa 
„trutnowska* pierwsze zajmowała miejsce. Po 
sprawozdaniu czeskiego namiestnika br- Thuna, 
rada ministrów, jak s^ę z dośó óobrego źródła do­
wiaduje korespondent wiedeński N . lie fi my 
postanewiła z w o ł a ć  we wrześniu na krótką 
sesją ad hoc sejm czeski, a więc próbow&ó, czy 
w drodze autonomicznej me będzie prze­
prowadzić uowego niemieckiego sądu okręgi vego 
w czcskie-Ji mieście. Czy atoli zdoła rzad dojść 
na tej drodze do upragnionego celu, rzecz bar­
dzo wątpliwa, ponieważ szlachta czeska zacho- 
wuie się zawsze jeszcze w tei sprawie dważna 
cenie, a również i poparcia ze btrony Staroeze- 
cbów rząd nie jest pewny.

Rozporządzenie cesarskie o wep»»r • ‘ 
ludności, dotkniętej klęską 1̂ ,  
w z m i a n k u j  e wcab o Ozeoh*®?'. 1
to tern, że dotychazas nie a - n n ^ h  Wiń-
prowizoryczny wykaz 
skami elementarnemi |  0,00

Młodoozeski po««ł  f iro1 T Q m a  wy ^ a|  -r *' 
szure d t • „Poryfikacja stronuactwa młode cze­
skiego Żąda w n 'ei wykluczenia wsnyitksoh 
realfztów ». wszystkich żydów ze stronnictwa. 
Tnm » występuje
oaezkim.

również przeciw socjalistom

O zamian' waniubr. P o  s ą'do w s k  i e g o se­
kretarzem  stanu utrzymuje Jitunch. Allg. Z tg ., ża 
jest ouo tylko krokiem przygotowawczym ; kr. 
Posado woky bowiem będzii wkrótce mianowany 
pruskim DnAisti ^m spraw wewnętrznych.

Zm arły 28. b. m. w Rsinhardsbrun książę 
Koburgsko gotajski, E r n e s t  I I  , by ł beadsie- 
tny, skutkiem czego następstwo tronu przecho­
dzi na potomków męskich jego młodszego brata 
A l b e r t a ,  zmarłe‘go małżonka W i k t o r j i ,  k ró ­
lowej angielskiej. Ponieważ zaś najstarszy syn 
Alb irta i królowej W iktorji, angielski n itepoa 
tronu ks. W alii, zrzekł się. w imiensu swojem i 
swoich następców wszelzich praw do tronu księ­
stwa Eoburg-Gotha, więc w prawa następcy tro­
nu wchodzi młodszy b ra t k 3 W alii, książę A l 
f r e d  E d y n b u r g s k i ,  po nim zaś ewentual 
nie syn jege, nossąoy również imię Alfreda, obe­
cnie oficer a rn ji  pruskiej.

Książę Al., ed Fdynburgeki przybył też ozem 
prędzej do K o b u r^  dokąd zdążył ta k je  cesarz 
Wilhelm i w obi niego i całego ministerstwa 
złożył przysięgę na konstytucję i temsam >m 
objął rządy księstwa. Nowy panujący w Ko- 
burg-Gotha urodził się w r. 1844 i jest jen era­
łem d la suitę turyngskiego pułku piechoty, za 
żonę zaś ma wielb księżnę Marję Alei andró- 
wnę, rodzoną siostrę cara Aleksandra IIL

Oskarżeni ministrowie serbscy będą prawdo 
podobnie u w o l n i e n i .  Jas. wiadomo, * 16 sę­
dziów i 6 zastępców tylko 8 należy .o stronni­
ctwa radykalnego, reszta zaś do partii hberal tej 
i postępowej. Radcy e ta tu  yelimirowicz i Gereicz 
są deputowanymi, występują zatem w procesie 
_ ło  oskarżyciele; Jcnicz, jako bliski krewny o- 

Bkarionog-o nrii^ati-a G-wożdzicza, nie może również 
spełniać nrzęda sęd.iego « r  miej ace tyeh trEeuh 

! członków trybuoałd wstępują Bkśtąpoy, tak, iż 
j sąd Bkłodać się będzie z 11 p rseciw nikW  i 5 

zwolenników oskarżenia.

Paryski Siede  donou, ż& jeden bataljon 
strzcLów i ^opatrzony został obecnie w j jpra- 
wny karabin sy s te m u L ó e b  1 a (model lBSu -1893) 
ssonstrnowany w ten sposÓD, że ładować mo­
żna odrazu 12 patronów.

Ajenoia Reutera donosi, że na Malcie pod­
wyższono kwaraUnŁuę dla wszystkich prowenioa- 
eyj z niemieckich portów morza północnego, ja- 
koteż dlc prowcniencyj z portów austrjackicb, 
węgierskich i belgijskich, na dni 21.

Z Bbrlim  Soi oazą. ze mowa którą książę 
Hismark wygłosił w niedzielę w Kissingen do 
cdwir.zsjących go gośoi z T u ry n g ii, -pLawiła 
w berlińskich sferach rządowych najgorsze wra-

=die. Uznano ją  za otwartą prowokację przeciw 
rządowi dzisiejszemu i przeciw Prasom, k tóry i 
koiążę Bismark przypisał dążenie do stłumienia, 
wszelkich śladów niezawisłości państw rzeszy 
niemieckiej.

Telegramy ennika Polskiego*.
Grac 26. sierpnia. Wczoraj spłonęła tu  czę­

ściowo fab ryka cementu.
Frankfurt-26. Sierpnia. A rćyksiężna S t e f a -  

a j  a , która tu onegdaj przybyła, odwidziła wczo­
raj cesarzową F r y d e r y k o w ą  i ks.  W a l e s ,  
b t ących w Hombnrgu.

R6U88 26. sierpnia. W e środę zaszedł na 
okręcie rottordamakim „Marjaw wypudek śmierci 
na cholerę. Onegdaj i wczoraj skonstatowano d a l­
sze trzy wypadki. W ładze przedsięwzięły na­
tychmiast obszerne środki ochronne.

Londyn 26. sierpnia. W  pewnej bardzo za­
ludnionej dzielnicy w H all, um arł wczoraj chło­
pak wśród objawów podejrzanych. Lekarze skon­
statowali w tym  w ypadku cholerę azjatyeką.

Rzym 26. sierpnia. W edług Ttibuny  zach o ­
row ało na cholerę w ciągu ostatnich 24 godzin 
w N e a p o l u  9 osób, w C o s s i n o  2, a w laza­
recie rzym skim  znajdu ją  się ^ osoby cholerą 
dotknięte, m iędry tymi jeden żołnierz.

Rtym 26. sierpnia. Wiadomość, iż francu­
ski rząd zamiast, jak  to b y ł przyrź<sił, m era w 
A i g u e s  M o r  t e  s złożyć z urzędu, przyjął 
tylko jego dymisję,. — wywołała tu przygnębia­
jące wrażenie. 3 podziewano się tu bowiem ra • 
czej wszystkiego innego, aniżeli tej wiadomości. 
Opinione, F an fu la  i B iform a  skorzystały natu­
ralnie s r ra s  z tego, ażeby przeciw rządowi 
wystąpić z  najgwałtowniejszemi oskarżeniami.

Neapol 26 sierpnia. Jak  onegdaj, tak  samo 
i wczoraj uhodziły po m ielcie hałasujące gro­
madki, tłukąc latarnie i wybija :ąc w oknach 
szyby w dalej położonych częściach m ir' ta- P ie­
chota i kaw alerja, odbywająca po ulmach pa­
trole, rozpędzi, natychm iast napotkanych eksce- 
dentów.

Profesor uniwersytetu, L o r i o ,  ogłasza w 
Corriere d i N apoli że dziecko, którego zwłoki 
przyniesiono onegdaj do prefektury, zostało w 
jego ecz&ch zastrzelone przez żołnierza policyj­
nego. Tenże miał wprost do dziecka celować

Londyn 26. sierpnia. W  południowej Walji 
strajkuje jeszcze przeszło 50.000 robotników gór­
niczych. Ceny węgla poBkoczyły o 50 procent. 
Wielo kopalń musiało zastanowić ruch.

Nancy 26. sierpnia. Caterech Włochów, k tó ­
rzy brali udział w ostatnich rozruchach, udali 
się wczoraj 4,wieczór do M aren: strajkujący od­
pędzili ich, nic im jednak  złego nie czyniąc.

Do Maron przybyły  nowe oddziały wojska.
Piętnastu francuskich robotników, którzy 

brali udział w zaburzeni _ch, zostali aresztowani 
bez żadnego oporu. Zapewniają, że włoscy ro ­
bot' :y postanowili sami opuścić swe miejsca. 
Wielu z n{oh odjechało już pod oobroną policji

Paryż 26. sierpnia. Agence Havas donosi z 
T r i  p o i  i su, że pomiędzy pielgrzymau.., p»-zo­
stającymi w kwarantannie w tamtejszym szpita­
lu zaszło,jj kilka podejrzanych wypadków choro­
by, między temi jeden wyraźny w ypadek chole­
ry. Szpital otoczono potrójnym kordonem. Stan 
■drowotny miasta i okolicy doe^Orołj
q u ™
D u e n s e b m a n a  zostali w czasie wyciecz*1 górskiej -  
szwv.58miin kartonie W a, His opadnięci Drzez zbójców i 
(brabowaui. Złoczyńcy umknęli.

.V ie d e f1 26 Bierpnia. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano : kred-! 332 25 ; węg. kredyty 407 "50 ;
angłocy — — ! laenderbanki 288 ‘IE; sztaebany 295 87 ; 
lomoaro. 101'75 ■, 0'betbale 230 25; tytoniows —•— ; 
alpiny 5270, renta majowa 96 35 ; węi złota 116 U  ; 
węi . koronowa 98'8); aus r. kororowa 96 10; losy tureckie 
47 io , aniony —  -

, K e rliu  26. „ierpnia. Giełda wczorajsza, wiecz., knrea 
Końcowe. (IV nawiasie podane cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t. zw. Wi e n e r  P a r i t a t ) .  Kre- 
iyty 196 90 (331 I7 j; lombardy 4150 (102 86); weg- renta 
złota 93 50 (lid  10) nble 210*25 (130*36).

F r i ł u K i i i r l  25. ierpnia. diełda i jzorajsza wie- 
ezoi iia kursa ostatnie. (W nawiasie podar s cyfry oznaczają 
porównawczy kurs wiedoóski). Kred; ty 267-25 (182 67); 
lombardy 84 62 (102 39), renta węt,. złota 93 33 (116 91) 
koronowa —■— f ■—).

a

Wiedeń ^6 . sierpnia. Urządzone zeszłego 
roku lia rak i cbbierjozne i stacje Towarzystwa 
ratunkowego do tn .deportowania zapadłych * na 
cholerę, będą od dzisiaj reaktywowane.

f r .g a  26. sierpnia. Wczoraj zapadł wyrok 
przecii sprawcom zaburzeń na cmentarzu Wol; 
szańskim w dniu 18. czerwca, w których wiela 
policjantów odniosło rany. Siedmiu oskarżonych 
skasano na więzienie od 7 dni do 15 miesięcy, 
a ośmiu uwolniono.

Praga 26. sierpnia. W spółpracownik N a  
rodnich Listów, N e u m e n n ,  został z powodu 
udziału w demonstracjach podczas urodzin ce­
sarskich, aresztowany.

Rzym 26, sierpnia. W jednej z tutejszych 
restauracyj aresztowano 30 anarchistów, w chwili, 
gdy uzbroiwszy się w noże i kije, zamierzali w y­
paść na ulicę i proklamować rewolucję.

Rzym 26’ sierpnia. Giolitti ustanowił komi­
sję, która ma zbadać powody rozruchów w N ea­
polu i ukarać winnych.

Rzym 26. sierpnia. Straszliwy pożar zniszczył 
w nocy pałac Negroni Caffarelli, w którym mie­
szkał między innymi audytor papieski FauBti i 
konsul portugalski. Mieszkańców wyratowano 
z płonącego gmachu przez okna. Pożar w sąsie­
dnich gmachach wywołał popłoch, ogień zdołano
zlokalizować.

Neapol 26. sierpnia. Prefekt wystosował ode­
zwę do ludności, w której odwołają się do jej 
patrjotyzm a i prosi ją , aby pomagała stłumić 
wybryki motłochu. W ojsko rozlokowano w ró­
żnych punktach miaBta.

Petersburg 26. sierpnia. Parowiec „Gwiazda 
północny- , wiozący carstwo rosyjskich do Danji, 
musiał z powodu burzy morskiej wrócić do L u­
bawy.

Belgrad 26. sierpnia. Min .ter prezydent Do- 
kica ma się ciągle bardzo ź le : odwidził go Ga- 
raszanin.

Na bankiet, wyprawiony przez awansowa­
nych oficerów, przybył młody król i długo mię­
dzy nimi bawił.

Spezzla 26. sierpnia Król Hum bert, na­
stępca tronu i książę pru :i H enryk przybyli 
tu wczoraj rauo i przypatrywali się ćwiczeniom
w strzelaniu.

Książę H enryk odjechał popołudniu z powrotem 
do Niemiec, pożegnawszy się serdecznie z królem
i z następcą tronu.

Londjn 26. sierpnia. Rząd angielski postano­
wił miejscowość E<>qaimaalt na wyspie incou- 
ver ufortyfikować, podobnie jak  Halifr*, jako
pierwszorzędną stację morską,

LOBdyn 26. sierpnia. Na wcsorajszeui posie­
dzeniu izby niższej naiuterpelcwał deputowany 
Morton, czy książę Edynburgski wobec tego, że 
złożył przysięgę na konstytucję oboego kraju 
(jako panujący ksi jtwa Gota skiego) zatrzyma 
nadal dowództwo nad fiotą angielską.

Wczoraj ukończono nareszcie debatę nad 
bilem o samorządzie Irlandji i przyjęto go wię­
kszością 34 głosów.

Trzecie czytanie bilu odbędzie Bię w środę.
Chicago 26. sierpnia. Wczoraj wybuchł tu ­

ta] ogromny pożar. Spłonęło do szczętu pięć pie­
rzei z 250 kamienicami, dwa kościoły, kilka ho­
teli i jeden pełny m agaiyu w ęgla; 5.000 ludi 
jest bez schronienia; wiele odniosło rany, po nzj- 
więk iej osęśoi cięśkio. Sskoda wynosi półtora 
miljona dolarów, (około półczwarta miljena zł.) 
Przez długi czas była także wystawa powsze* 
chna w niebezpieczeństwie.

W ie d e ń  26 s‘erpnia.) Giełdr zbożowa. Pszeniea 
na jesńń 7 4 9 -7  52, w; es na jesień 6'85—6 90, kuku- 
rud* nowa 5 44—5 45. __________________ ______

W M ła d iie  w y iu y i la a h m -w fc lim w c z jj 

Kam ili Poh
(dawniej Felicji z Wasilewskich Boba, oklei)

przeniesionym ibecnie do domn z ogrodem przy ulicy 
F Pańskiej L 5.
rozpoczynają Ji( wpbv na rok szkolny 1893/4 z dniem a", 
sisrpnia od godziny 10. przed południ m do godziny 5. 

popołudnia
Kurs nauk zaczyna aię w dniu 6 września 1893 r __

B M W

B K .  J O N A S Z
DOM BANKOW Y I KAN TOR WYMIANY 

we Lwowie, ulica Jagidlsńr’ 1. 3. 
k u p u j e  I s p r z e d a j e  w a a e lk le  n p ł e r y  
w a r to ś c i  w e  1 m o n e t y  p o  n a j d o k t a d u ł e j *  

a s y m  k u r s i e  d z i e u n j m .

P R O M E S Y
n a  l o s y  k r e d y t o w o

po 5 zł. wraz ze stemplem.
G łó w n a  w y g r a n a  8 0 0 .0 0 0  k o r o n .  

Ciągnienie I. września r. b.
1 n a  8%  l» a y  a u a t r .  Z a k ł a d u  k r e d .  z ! « u i .  

e k le g o  I I .  e m ia j t
po 1 zł. 50 ct wraz ze stemplem.

G łó w n a  w y g r .  J i 1 0 0 .0 0 0  k o r o n .  
Ciągnienie 5. września b. r.

Przy zamówieniach i prow.ncji uprasra się o dołączę* 
nie 20 ot. na partcrjun.

N a  lo a  z a k u p i o n y  w ty m  k a n t o ­
r z e  p a d ł a  g lw w n a  w y g r a a a  w k w o c ie  
i .AOW z ł .

Przeciw cholerze!
Cierpieniom żołądka i kiszek poleca się najgoręcej 
przez nsjwybitu ejsze powsgi medyczne Dslmatyńsiie, 

Tanoinę zawiei ające wina. Prawdziwe tylko u 
G lo w a n n l  G n t n n t ć ,

W ie d e ń ,  I. F l e i s c b m a r k t  14.

Zak ła d  w ychow aw czy
d la  chłopców

Władysława Axentowicza
jut otsartym został Lwowie przy uliey Piekarskiej 

1. 6, L piętro. 1926 1 -?

Dr. P. Kucharski
lekarz chorób dziecięcych

po w ró cił
i ordynujj jak  dawniej p rzy p łaca  Akademickim 

liczba 1.
Mam za^iezj. zawiadomić Bzanown- P. T. Publiczność, 

że z dniem 1 września b. r przenostę moj szkołę mn- 
zyozną z ulicy Trzeciego Ma: 1. 2, na ulicę Ossolióskiob
1. 19, L liętro.

Wpiiy rezpoez, _mą się od dnia 2 września b. r. 
w godzinach uu 10. do 12. rano i od 4. do 6. po­
południu.

Z poważaniem
Joanna Laurecka

kiero wniczka r oncesjonowanej szkoły mniyesnsi 
1961 1—3 we Lwowie.

Student z dobrego domu
znajdzie umieszczenie pod bardzo korzystoemi warunkami.

Bliższa wiadomość w handlu broni p. P i e l e e k i e g o  
we Lwewie 1959 1 - 3

A d w ok at B lizi& ski
196J poszukuje rutynowsneg) konoypienta. 1--5

Dla czystości i desinfekcji urrędownie wprowadzony 
i najbardziej peleeony

L Y S O L
We wzzystkich zakaźnych chorobach do ożycia. 
D la  G a l i c j i  i B u k o w i n y ;  A r tu r  K u lk a  

ulica Kcłłąta a 7 
Właściciele patentu: SehO lfco ś Maya*. Wien Iii. 
Linke Bahng 5. — Adr es  d l a  t e l e g r a m ó w :  

„8 e h ii 11 e m a y“, Wi en .

Zmiana mieszkania.

Df. Kazimierz M le v s t i
specjalista c M  sKPniycii i weueryciiiłcb

mieszka obecnie
u N o i Ofaor^óozyzny 1. 16.

Ordynuje ed II. do 12. i od 3 . da 5 .

Podczas gorącej pory roku
zaleea się jako najlepszy i najprzyjemniejszy 

T r u n e k  o r z e ź w i a j ą c y  i  s t o ł o w y ,
odpowiedni do utycia z winem, koniakiem i soka-

mi owooowemi:

w u .a ' mioemtua 
IZOZAW A ALKM ułCZNA

Napój ten ob'odzi i orzeźwia, wzbudza apetyt 
i ułatwia trawienie. W leeie jeat prawdziwie 

wzmacniającym trunkiem. 800 g

Przypominam, ie depozytorami _____
we Lwowie ,,p, Mikolaseh. Buokcr i Wewiórzki.

W in a  C k a e u a ln g

% Około 100 Bilardów
p o  n a j t a ń . “ i - y a ł i  o o r t a o l a .  s t a l e  n a  s k ł a d z i e .

CARL KNILL, c. k. upri. Fabryka bilardów.
Wien, IX. Rossau, Rothen Lowsngisss 5—7. 122 1—6

WINA górskie ViUanyer
s ta re  doj.*uałe, w  f la sz k ac h  i m łode g a tu n k i z g w a ra n c ją ,

■a caystot^; J   . J 90 91 5:1  i.iBiałe stołowe i deserowe wina 
Białe Bislinger 
Wina czerwone .
Najlepsze czerwone „Cabinei.^ , 
„Ausbruche" czerwono i iałe 
Wódka Tiuogrouowa i „Liger 
Śliwowica • .
R o z sy łk a  za  P 0 *’ 1’8 ^ 6 ^

20, 24, 39 
85, 40, 50, 60 

22, 24, 30 
85, 40, 50, 60 

■.i 60, 80 do zł. 1-20
50 — 60 

, ' i 70 — 80
° 16J  ą, w beczkach,

do 60 litrów.

et. za liter

K w i z d y  j p ł y n  r e s t y t u c y j n y
W oda do mycia dla keni.

C e n a  f l a s z k i  1 z I .  40  c t .

w. m.edinga
FarMsUii i jralnia chemiczna 

U b io ró w  n - s k t e h
i sukien damsklea 4tych

oraz

PRANIE FIRANEK 
n a  s p o s ó b  f a b r y c z n y .

VTE LWOWIE

>n a l. J a g ie l lo ń s k ie j  I. 2 0
SOK ZALEŻENIA 1863.

p  ,vch ”  u ż y w a n iu  w m a s z ta rn ia c h  n a d w o rn y c h , o raz  w w ię- 
i i o w ie lk ieh ia( 1 wu.i^kowyeb i cy .jilaych, d la  w .;m o en iec ia  p r z e i  

w n i, | ; r “ (1.,4eniaci>, » wyr„ikuch s k rę ' e n ia , z e rw a n ia , zeszty - 
®o ię g ie n  i td . ,  u zd a ln ia , k o n ia  do tre n o w a n ia .

Niezbędną dla każdego gospodarstwa jest

Kathreinera Kneippa Kawa Słodowi
ze  s m a k ie m  k a w y  z ia r n is te j .

Nastręcza ona niezrówuaną korsyśó,. gdyi s 
używanie niezmięszanej, lab z te ę0 rzh
wv zi&riiistćj otoii a dsud^<?i ■ j.
dzać sobie kawę i» » rd * le j s m a k o w i t ą ,  a przy tern 
z d .o w s m  l  p o ż y w n ie js z ą .  -  N ie z r ó w n a n a  

j a h o  d o d a t e k  d o  k a w y  z i* rn l« (e j ,  
ryysoce polecenia godna dla pań, dzieci i chorych.

Falsyfikatów należy troskliwie unibać. 
W sz ę d z ie  do n a b y c ia . ‘/z kilo po 25 et. I

od su  do GO litr*
Z  p i w n ie  V a p a d ,V g o  I ?

mo* c l  E V i l l f l n y  (Węgry I
ll,B ‘ 1 * ^ ------------------

poosąwsay
-row.
w ł a ś c i c i e l i  r e a l -
”  ^ --------% 633 1 5

t a r y f a .  t p : * - y c i o ^ y - A .
n a  u b e z p ie c z e n ie  p r z e d  s t r a t ą  p r z y  lo a o w a n ln  n a s t ę p u  

j ą t y c h  lo s ó w  w łą e z n l -  l .  H |ześ* ił«  1 S 9 8  r .
(W niżej podanych terminach odbywają się losowania następująeyeh losów. 
V purównania z kursem dzieusym wynika znaczna str ta, storo te losy 
z najmniejszą .''■graną zostają wyo ągnięte. Przeciwko tej stracie ubezpie 
ozamy właścicieli osów na te a sposób, że w razie wylosowania z najmniej­
szą wygraną wyda emy za wylosowane lesy, taŁ,» gan e niowwInanwanaY

Do nabyci*, 
i droguerjach

w aptekach
Aastro-W ęgiw

S H U D  Q Ł ( T f K)[ 13;j3 J_ 5

F r a n N w * *  J a n  K w lz d a ,
e. i k. austr. i k ró l rmnuń. Nadwjiray d^st- «a, a p te k a r z  okręaowy 

w la o r n e n b n r g u  p-'d W le d o ie m .

uważać na l owyiszą markę ochronną - żądać wyrobnic

płynu resiytucjjnego.

To warz. akcyjne dla zakładania wodociągów, gazu i kaioryTerów 
W ie d e ń ,  I - ,  6 c h u i r n e n b e r g s t r a a i e  1 8 ,

P»ieea swoje 314 j „ 9

bet Winne psfentoware kksety torf o e
azca-j ?go systemu 

dla zakładania i n a s a l n e g o  i u r z ą d z ę *  
n ltż  c a ł y c h  m i n u t ,  z d r o j o w i s k ,
b u d y n k ó w  p n b t l c z o y o h ,  f a b r y k ,
jaro też p o j e d y  Ktea^i h  »»i
1 d o m ó w , .'zez- góiutej tirn z tor.-yś A < 

użycia, gdzi9 uictaa wo^ie wodróiągów.
Aparat jest łatwy wszędiie do usta-v eaia 
łatwo się bowiem transportuje. S i c z r g ó l  • 

n i e  W i i n e  »rr* e p i d e m i a c h .

N a z w a  l o s u
naciągnie 

nie dnia w
Frem ja 

austr. wal.
ewentualna 
strata przy 

fasowaniu
!6ł. ct. zł. jtt.

Losy kredytowe 1. września ----- 50 za sztukę 20
• rm

Losy anstr. czerwo­
nego krzyża *) 10 8

Losy BezyTka n

(budowy turon) *) 07 3
37 . losy Z akł. kred.

ziem. austr. II. em.*) 115 w ,zaAr - 20 te 15
ubezpieci j Pretaiowy (GeTiDDtiibaiD) należy się w razie wylosowania

'BOMrsSY na 3°/„ .osy Zr,kładu k u ziemek anstr. Ii. emls po zł. 1-50 ct 
Głowna wygraua ż 5 1.000. — PROMESY na io*y kredylowe po zł. 5. 
Główni wjgrana t. ,50.0 0. foy^rztstwo beckowe ksntom wymiany 

»C«z ŁhriERB i ąRkYńĘB( we Lwow: :, lae H lieki 1.1.

blagi! COGNAC rancuski prawdziwy do'nabyci i tylko

w  droguerjj.
Ł w ó u  

J a g i e l l o ń s k a Cm? wieltiej fliszti

Płótna 
czysto 

lniane, Bielizną 
stołow

ą, R
ęczniki. Chustki 

do 
nosa, 

fSIV 
"ffn 

tm 
Ł

w
O

W
 

Chiffony, wszelką 
gotową 

Bielizną. Pończochy 
Skarpetki 

polecają najtaniej 
JmHm 

JBwmSm 
im 

JBU
R

w
 

ł 
im

asa 
ulica 

Karola 
Ludwika 

L 
I.



Dznronz p o u c  « 4*  4i. seipob im  t.

s S S ^  J -A .3 S T
j o z T i r i

jubiler i dotnlk
we Lwowie, plac Narjtokl

^Jipo leea  swój bogato zaopa- 
' ^ t r ł o n y  skład wyrobów jubi-

Leśnik
ukończoną szkołą gosp. lasów ego

3* we Lwowie, z wyższym egzaminem 
Dańsł wowym, do liczny ch czynności 

^  ja k : Budownictwa, miernictwa, ra 
chunkowości, kontroli, ukwali Sko­
wany. hodowca zwierzyny, żonaty 
lat 83, z bardzo chiubnemi świa­
dectwami, pozostający 10 la t na 
miejscu, życzy sobie zm ienić posadę 
od 1. października 1893.

Łaskawe zgłoszenia uprasza pod

►

s

?̂  ad refą : E. ST Tartarów , koło Na- 
dwórny. 1968 1—2

K iH D B Ł

M l i  M M

JA N A  R E O L A
W E  LW O W IE

poleca najtaniej wi a m e g o  w y r o b u

Koszule salonowe
po zł. 106, 1-65. 2, 2*25, 2-60 i 3. 

K a m i e  z przodami pików emi i fał* 
dzikami (zakładkami) po zł. 2*76 i 3.

oiO

■3

1
 ̂■ 

* .
4►»ana«s
£

■s* n . a i  3 ,o

■ g / B t r s

f i

3 0 'a r -  g ) o
a 1 g S  3*-“ s 5* ® s i ? £3  3 2 g -g -s  — — 1•  3.2 c 1** 8 2 8 k
ff S 1 b a h 3  »  - i -a S |.* ’■* •§ ' H i  o * " - S a  I

t ? o  2  .*2 5*2*Cj  Oh »  © wl^ Mg ' S >2 S f f 3

po

H e n n i e  kolorowo, ’ kretonowe 
ozfortowe po zł. 2-50 i 2-75.

K Ą p ia le  n o c n e  po zł. 1-65, 2, 
ozdobione na wzór nkraińikioh po 
zł. 2-40, 2-60 i 8.

K o n a n ie  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
zł. 1* 0  i 160.

K o l t  n o n y  d l a  e h ł o p a k ó  
86, 95 ot. i zł. 1-10.

P ó ł! im ijlkl z kołniorzami 50 ot.

K A L E S O N Y
po et. 90, Ił. 1.05,115,1-46, 166, 180.
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2*40 i !‘80. 

Li KTETY tuzin po ił. 4 i 4*80
CHUSTKI płóeionno, tuain po zł. 1*40.
KAFTANIKI lotnie od potn baw ‘u. 

i eiatkowe po ot. 60, 90 do zł. 1*40.
'IELLZb . lotnia wełn. prol Jaaaara 

sprzedaję po Muaon faliyeznyen.

K K A W 1 T Y
w największym  wryłem
Zamówienia a prowincji wykonają

al« najftarannloj. 1000 1— 7

Zrywncmc owoców a woreom* 
k a m i ,  eituka po 76 ot. poleca Piotr 

Ckriąetoweki, handel żelazny we Lwo 
wio, plao Kapitulny 1, (naprz. Katedry).

I J o f t y  na kanwie, łaknie, atłasie, plu- 
V?’ ZMZęte i niewykońozone, oiaz 
i Przy®ory do haftów, włóczki, 

morele, bawełny franouekie, kanwy, 
J*^y> j “ty, eongree, poloea najtaniej 
Mikołaj Ludwik, Lwów, ul. Halicka 14.

T o w a ra y m tw n  d l a  u r a ą d a e n l a  
am y ló w  d l a  s ł n ś ą e y e h .

I. Przytulisko dla sług,
Wiedeh, V I., M itłelgasse Nr. 24.
Służące każdej kategorjl otrzymają tamże 
b e z p ł a t n i e  zajęcie i znajdą p rz y *

P°by*i d o b r e  zaopatrzenie 
629 po 4 0  C t. dziennie. 1—4

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
8 HERBATĘ Familijną g

*/. k i l o  1 *8 «  |  a  i ł .  o

Znakomite wtsibwki z fieriiat g
V, k i l o  1 4 0  1 Z ł. 1*70

1018 poleca HANDEL 1—?

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjaoki 1. 7.

OOOOOOOPOOO O O nnryyyyy iO Ó o

O M N IB U S
Zakładu wodoleczniczego 

n M a r j ó w k a 11
(poezta Lwów)

od dnia 13. b. m. wyjeżdża eodziennie 
ze Lwowa (plac Halieki) o godzinie 4. 
po południu i 8. wie. zór ; z Marjówki 
o godzinie 2*/, po połudn. i 7. wieozór.

Przewy&orae w ziatn i
prze* S * u .e s B  sprowadzali

H E R B A T Y
c ł i l i i a i K l e .

po ał. 2, 2-80, 3-20, 3*60, 4, 4 40 i % zł 
u  funt — 500 gramów.

Wysiewki herbaciane
po zł. 1*50 i 1*70 sa funt — 500 grami* 

■ npetnlo świożogo transportu
1—7 polecz handel 101

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Synka L 43.

F A R B Y
L a k i e r y  do każdego malowania.
W s z e lk i e  potizeby i materjały 

lakiernicze, malarskie, pozłotnieze, 
rymarskie, stolarskie, ślusarskie.

F a r b y  i lakiery do zapuszczania 
podłóg. 1901 1 -

S r o d k l  d e n ln f e k c y  n e
i wszystko, czego kto tylko potrzebuje, 

dostarcza najtaniej

! ! z  ' W i e d n i a ! !  
Albin Krajewski

Wien, IY. Wiedener Hauptstrasse 61.

MM iotalacrjiojlaitiivy
w  T rnskaw cn

według najnowszego systemu Was fi­
rnu ta pod kierownictwem lekarzy 
zdro owych znakomite oddaje usługi 
w cierpieniach dróg oddechowych 
(Rinitis chroń. Bronchitis, Lary u - 

gitis, Emphysema pulmonum)
1912 1 - 2

AEBBATĘ i m a
z  p l a n t a c j i  S p ó łk i  k o m o d ę  k l e j
przewyborną w smaku, zapaehu, wyda- 
tności funt po zł. 2, 2-40, 3, 3*60 i 4*80 
W y ś m ie n i t e  e k r n e b y  V, kilo zł 

1‘60 i 1-25 — poleca
1624 Główny skład herbaty i—?

IMwiny Sosustiej
Kraków, Krupnicza 15.

(Odsprzedającym stosowny rabat).

JEDYNIE BESTAUBACJA
N A F T U Ł Y  T O E P F E B A

we Lwowie, ulica Trybunalska I 12, ioos i - ?

» •
S UEs f f , d. u ,  ™ p j« » .P « « w y  ■>.,h u , PIWA LWOwl 
p iw o  okooimmkia koowl?.- i i  w e  Lwom ie. Nsipiedniejsze 
■ • o w a k l l f i K k  2 a 5 S 2 2 5 ^ a  ^ ,C rł*P.. * %  2 4  o t . ,  zaś
i tania. Wybór potraw wielki C e l ! * ' * a J '* p* lńu'» zdrowa, smaczna 
gorąee i zimne P^elfa^iTniadanL)we i2 Ir 'l£ » W^ ?-*"Be i i « e
“  . i ,  B i , , , , .

Wielki wybór win.

4i
»4

Poz Jno wszeebstronnego rozwoju ehomji kesmotycznej i niozliezonyoh
' ihprzetworów na tom polu, ładnemu z nie. 

istniejącego środka, którym joet
nio udało *ię usunąć starego, bo 30 lat

D r .  F r y d .  Ł e a g i e P a  B 1 L E A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więe prawdziwoj wartości togo środka upiększającego, wprost przez 
naturę eamą nam danego. Haliam briozowy dr. Fryd. Lenglela badał wydział 
medyeany oesar. roiyjznego ministerjum, a prof. dr. med. Razpi, prokurator 
uniwersytetu w Wiednia, i profesor Pyeflaeh w Londynie i w. i. szczególnie go 
zalecają. Balsam ten uzytnje się za pomoeą postępowania chemicznego, które 
od lat 30 nie uległo ładnej zmianie, zadaje mu włuanało usuwania aturago aaakórka, 
i mlejaoe którege pawataje naakirak aa wy, odrzaozająoy alf-mładzleiozą świeiośolą, 
alemaiej też gabi kezpowrotaio wzzałkla aleozyataiol skóry, plauy, piegi I zaozerwla- 
aleala, wygładza zmarazozki I dziaby pa aaple, aadająo ikorze Blezrówaauą gładkołó, 
łwloły I ożywleay kelaryt — Cena Balsamu brzozowego z ł .  1*50 za dzban uszek. 

Bęee, które po nzyeiu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delika-
a ry t — Cena Balzamu brzozowego z ł .  
nzyeiu Balsamu brzozowego zyskują 

tność, konserwuje się nadal za pomoeą D r .  ŁJEN®IT.T.A O P O - Ć B f lM E , 
d za 6 0  c t . ,  i B r .  L E N C U E L A  M Y D Ł A  B E N Z O E , za sztukę OO, 8 0  o t .

Do n a w i*  w każdej większej apteee, mianowicie: we Lwowie n Z. Bnokera, w Krakowie n Wiktora Redyka ap t, 
w Czernioweaoh a Goliohowekiego naetępey liah l apt., w Tarnowie n Mauryoege Adlera, w Bielsku u Alfreda

Blumenthaia i w droguerji A. Haas. 400

F ^ a b r y l t a

fotograficznych aparatów i Utensylij.
ffl8en,8chiml & Wachtl

>A/ l e n ,  " V I I /1 ^ A l s e r s t r a s z e  6 2 .
Założony w 1856 r. — Telefon Nr. 7.258.

P r o s z ę  ż ą d a ć  S 5 t y  g łó w n y  c e n n i k  z  d o d a t k i e m
8 0 T  g r a t i s  I f r a n o c .  *W a 680 1 - 2

Ceny febryczne- — Zawsze zaopatrzony skład w nowościach wszystkich
artykułów.

1- . l j a : Badm peuzt, W eltzaergzzae  Jfr. 1S.

I W Zakładzie Naukowo-Wychowawczym

A m a lji d ’ E u d e l
ulica Akadem icka l. 11, we Lwowie. 

m Wpisy uczennic, 1953 1__3
M  ® t« ly e h  p e n s j o n a r e k ,  j a k  d o c h o d z ą c y c h

zaczynają się dnia 5. Września.

I Główny skład nafty selenowej 1 gospod^rsklol.

Senzację
czynią nowo wynalezione antimagnetyezne

OryiiMlM omwsHi mi\nnoiiom p u m .
Zegarki te są z powodu przepysznego i eleganckiego wykończenia są nie do 

odróżnienia od ziotyeh nawet przez znaweów fachowych. Przecudnie cyzelowane koperty
zosiąj ą 1 zawsze absolutnie niezmienione, a za dokładny chód daje się t r z y le tn im ,
p lz e m a n a  g w a r a n c j a .

Cena za sztuką 6  zł.
Zegarki goldinowe są z powodu swej znakomitej dokładności, obecnie przez wielu 

urzędników austr. i węgier. kolei pańztwowyoh uż>wane i wyłącznie do nabycia przez
s k ł a d  c e n t r a l n y  

A L F R E D  F I S C H E R ,  Wiedeń, I., Adlerftssę U R
Do tego etoeówne prawdziwe goldinowe łańcusiki z karabiokami bozpieezeństwa. 

Sport, Markri, lub pueorzowego fasonu pe 1-50. Do każdego zegarka bezpłatnie futerał 
skórzany. 121 1— 7

KLYTHIA
UPIĘKSZENIE 

i WY DELIKATNIENIE 
CERY

DLA U T R in U lU  
SK Ó H T

FETTPDDBh

I

R .  D I T M A E
w e  L w o w ie

eoz. król. nprzywilej. fabryezny

S t T g y . A  r >  L A M P BOO

A n to n i K afk a
przedtem A. Kożeloużek

w e L w o w ie , R y n e k  l i c z b a  8 9 ,
przechodnia kamienica Andriolego, zaś
od strony 0 0 . Jezuitów Teatralna 12.

Poleca! na sezon Jesienny 
K APELUSZE 1 CYLIN D R Y

n o b s m A i n  dni«j**yoh fasonach i koloraeh po najniższych oenaeh, jakoteź k u p e l n a z e i  c y l lm d r y  f a b r y k  H U b lg a  1 P l e z a  
rr W i e d n i a  w wielkim wyborze, kapelasze w rozmaitych koloraob po 
5 zł., zaś cylindry całkiem lekkie po 9 zł. T a k ś e  k a p e l u e z c  m ie k -

t a k  i v a l l e  ł s L e d c n ”  z fabryki Antoniego 
ncn iera  w Graou. Przyjmuje kapelusze i cylindry do odnawi nia i -ze-kapelnsze 

rabiania.
Cenniki n a  iiądanie g ra tis  i  fran co.

prze- 
1956 -7

k

ie is iin  f i c l i w a r a - m t o F j i  ( m s io t liu r w  it m u ie

M a rji Z a g ó rsk ie j
we Lwowie, uh Czarnieckiego h 12, 

rozpoczyna się rok szkolny dnia 5. września.
Bliższych wskazówek, dotyczących umieszczenia w zakła­

dzie stałych pensjonarek, udziela właścicielka zakładu codzieu 
od godziny 11.— 4.

W pisy  uczenie dochodzących rozpoczną 6ię dnia 29. 
s ie rp n k  od godziny 1 1 .— 0 . 1949

m
m

#
m

#

1

do ogrodów  i k ręg ie ln i
LATARNIE, LAM RY, LICHTARZE

jako też

Ł ł T A B N I E  d o  o ś w i e t l e n i a  u l i e .
R ysunki na  iądanie beepłatnie. — W ysyłka sa salieską.

i e i y N # # e e # e i e e 4 ' * e e

i
Wyłączna sprzedaż R. Dltmara nlewybuchajrcego patrolu. |

EaśdaDai
H

ia
życzy soiiie mieć staait, leżący izytowie 

i Bez fałdów I
Osiągnąć to mośna jedynie uśyeiem Prynfa patentowa­

nych reformowanych haftek l
Ś w iatow e odkryć 3 w  dziedzinie m ody!
Stazlk ze iwykłeml haftkunl j SUuik z huftkanl rofomow. Prya’u

po tylko 4 tygodniowom ułyeiu. j po prsesało 6 mieslęeanem używaniu.
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Fabrykant 
dobrych mydeł toaletowych
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P a r f u s n o r y j ,
G ł ó w n y  s k ł a d  

WIEDEŻ
I. ,  W o l l z e i l e  Nr. 3.

N ajbardzie j elegenoki puder toaletow y
b la ty ,  ró żo w y , albo ż ó łty .

Chealozule uullzewauy | uzuauz przez
D R . J-  J -  P O H L A ,  C. K. PROFESORA WE WCDN1U.

P iom a z  uzn nn ian i od dam:
Kmpollm* W o lte r ,  o. k. arytystki teatru nadwornego we Wiedniu.
L o li B o o th , e. k. śpiewaerki opery nadwornoj we Wiedniu.
Antominw S o h ia g a r , o. k. śpiowaoiki opery nadwornej we Wiedniu, 
lik i w. P atm ay  artystki o. k. nprz. teatru ,an der Wien •
H oloay O dilon. artystki niemieckiego toatru indowego we Wiedniu. . . .  
Pana E rn esta  wan D yoka, o. k. śpiewaka opery nadwernej we Wiednia i t. a. 

Cona p u szk i z ł .  1*20. Puszka na próbę 30 et. Słoiki na próbę po 30 ct.
Bossyłka sa zaliczką lub poprzedniem uadesir.oiem należytośoi.

Do a a b y o ia  w  wriolu parfumBrJnoh ,  drog  iiorjaoh  i a p to k a o h .

Zbioru Majowego 1893.
zupełnie świeży transport

p o 1 e e a

K A R O L  B A Ł Ł A B A N
■ w e Ł - w o - w l e -

H E R B A T Ę
chińsko-rosyjską.

zł ct.
*/, kilo C o u g o ..................... 1*®0
n ,  Suehong cesarski. . 2 —
,  ,  F am ilijnej............... 3 —
B ,  Melange de Moskau 4-—
a « I m p ? r i a l .................5-—

Wysiewek własnyoh 1*60 
so ro w a d * . 1*S0

K A W Y
w woreorYaeh 4*/, kilo Netto 
opłloone do każdej s'acji poczio 

wej w kraju.
. Zł. Ol

4’/, k. Ceylon grnboziarn. 10-8*
a średniej . 10 4' 

Cula wyśmienita 10 -  
Ł»quaira gruboz 9*6( 
Moska arabska . lp-8( 
Jawa złota . . lc-8(

B sprowad*. l ‘SO ,  » Ceylon perłowa . 10-8(
Łaskawe samówienia s  prow incji uskuteczniam  

odwrotną pocztą. n s 6  i 7

Z a c h e r l i n
je st n ejsłynn iejszym  środ k iem  p rze c iw  w sze lak im  ow adom .

< 5 ^  J fik .  7  1

Luki i fałdy wszędzie Jleży jeszcze bez fałdów i luk jak nowy,
Na nyżej umieszczonych wizerunkach uwidocznione są h a f t k i  d la  
lepazego w y o b rażen ia  na materji, w rzeczywistości znajdują się 

haftki jak wiadomo pod materją. .
P ry m * ®  p a t e n t o w a n e  r e f o r m .- h a f t k f t

niegną się i nie poddają, oraz nie otwierają się same od siebie. Stoją 
naprzeciw bez mierzenia dokładuie, dlatego nierówne przys.ywanie l“b 
ukośne leżeuie stanika jest niemożliwe. _ —*,1,

D la  e u h le ń  dom ow ych, do p r a n i a  la b  **«bocmycn 
W ładnie d ia  tego n lezb ąd n e . Pranie i praeowame nie im me
szkodziL^^ij^ ^ r |y m n j e  g v a  ramy żab  d ługo  i leży dobrze
mimo roboty i silnego j;oruszsnia eię. _ .  .

P o d  względom  trw e ło ż e i t»o**e e d  w szelk ich  innycb  
mmpląd, gdyż po z użyciu stsn ka, mogą byo odjęte l przyszyte do nowego.

K a ż d a  emmomedna mompodynl n ie ch  tedy  k u p i mobte 
ma HO centów  i przyszyje haftki te do starego stanika. Zdumieje eię 
mad p ią k n em , g ła d k le m  leżen iem  s ta n ik a . ...

Przyzzywad trzeba lekko, podług wskazówki dołąezonej do każdej kartki. 
D o n a b yc ia  w e w szys tk ich  lepszych h a n d la ch  d o to n te ry t  

i  p rzyb o ró w  kra w ieck ich . i —*

U znany
jako najlepszy prawdz. fracuski Papier cygaretowy

jfiBt 621 1 - 1 2

ŁE GLORIA
Ma Barto k Flis,

Perpignan-Paris.

60 złofycli medau. 16 Dipunonor. 2 Dj
C o n c o u r s “ .

.LE

.LE
Ł E
„LE
.LE

GLORIA-
GLORIA"

GL0RIA-
GLORIA-
GLORIA-

p r a w d z i w y ,  jeżeli każda
, J ó z e f  B o r  d o n  & F l i s ”

Papier cygaretowy p r z e w y ż s z a  bezwsrun- 
kowo dotychczas istniejące papie ki cygarotowe 
w  d o b r o c i  1 c l e u k  Soi. 
jest tylko wtedy 
książeczka firmę • 

jake napis nosi.
Papier e y g a r e t o w y  jest do dostania <*k * gład­
kim, jakoteż z dziurkowanym brzegi®1"- 
bywa dostarczany także w gilsaob jako p r o d u k t  
d o s k o n a ły .  
r . p i . r

O znakam i zd n m lew ająeo  dm isIsJSM ** * ^ h o rllm iz  e ą t
1. Opieczętowana flaszka. — 3- Nazwisko „Zac erl •

(Flaszki kosztują U , GO, SO ct. i 1 zł. — Bozpjlacze „Zacheruna 00 ct.) 
Do nabyąa wszędzie tam gdzie są wywieizone plakaty ZacherUm.

1736 1—3

K an to r w y m ia n y  firm y bankow ej Herm . KnCpflm achera,
W ie d e ń , 1  ̂ Graben 10. 0 N T  Wchód z Dorotheergasse L

Wkładki kapitałów; Knpao i mpnedai wszelkich p a p ier ó w  wartościowych ściśle p o  b u r s ie  urzędowym.
Szybkie 1 rzetelne przeprowadzanie wszelkich transakeyj efektów. 249 1—7
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